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TOKIO (Pat) —  „Niszi Nisz/“' do 
wiadujc s/ę, że rząd japońska nosi s,ę 
z zamiarem użycia s/ty dla onrony 
iii lor psów japońskich przemysłowców  
naftowych w północnej częśc. Sacha 
l/nu i praw rybaków japońskich na 
północnym Pacyfiku. Dziennik doda 
je, że interesom tym zagraza coraz

bardziej niebezpieczeństwo ze strony 
Sowietow, co ,.po7wala przewidywać, 
że Japonia będzie zmuszona uciec s/ę 
do s/ły“ . Obecn/e —  pisze dziennik 
—  rząd bada sposoby, któreby zapew 
n/ły bezpieczeństwo narodu. Japoń­
skim towarzystwom naftowym w pół 
nocnej, sowieckiej części Śachalinu

—  pisze dzienn/k —  grozi poważny 
kryzys. Skompletowanie personelu ze 
wzgięau na odmawianie w.z przez So 
w/ety jest bardzo utrudn/one. Dzien­
nik wyraża obawę, że odwołanie do 
Moskwy Smetanina skomplikuje je­
szcze bardziej sytuację.

Sowiety forty! xuią Sachallir
Szef sowieckiej awsscji wcjs»owej i zastępca Woroszyłowa Methlis 

na dalekim Wscnodzie. koncentracja wojsiK sowieckich
PARYŻ (Obsł. sp.) —  Ostatnie wiu 

domości nadchodzące z Dalekiego 
W schodu świadczą o wysokim nap/ę 
n u  sytuacji politycznej miedzy Japo 
nią, a Zw.ąza/em  Sowieckim. Stosun 
V między obu paDsiwam1' psuja się 
* dnia na dzień. Trwająca na granicy 
Mandżur// i Mongoł// zewnętrznej 
Mirała woj1na“  japoński. - sowiecka 
ma niezwykle krwawy przebieg. W al 
■ now/etrzne i lądowe toczą s/ę bez 
przerwy O powadze sytuacji świad­
czy wyjazd ua Daleki Wscliód szefa 
łowieckiej aw-acji czerwonej armii, 
komandarma Mechbsa. Donoszą, że 
w Ułan Batorze (stolicy Mongolii Ze 
wn^trznej) odbyła się narada mongol 
skiego sztabu generalnego z udziałem

przedstawicieli sztauu 2 sowieckiej 
armii dalckowchodmej.

Wezwanie Smetannia, sowieckiego 
charge d‘aftair w Tokio, do Moskwy, 
mimo oświadczenia czynników sowie 
ckich, że nie ma to żadnego znaczenia 
nia, komentowany jest w notach po 
litycznych Moskwy i Tokio JAKO ZA 
P O W IE D Ź ZER W AN IA STOSUN­
K Ó W  DYPLOM ATYCZNYCH MIĘ­
DZY ROSJĄ 1 JAPONIĄ.

Jednocześnie zaostrza się zatarg ry 
hacki na Sacha linie. W ładce sowiee 
kie nie donuszczają wiele japońskich 
okrętów wojennych do połowu ryb. 
Każdy japoński okręt musi zaopat­
rzyć się w wizę przejazdową, przy 
czym władze sowieckie w większości

wypadków prośby o Udzielenie ta­
kich wiz załatwiają odmownie.

Tymczasem rząd sowiecki zabez­
piecza Sachal/n, przygotowując się 
gorączkowo do wojny. W edług ostat 
nich doniesień z Chabarowska na Sa 
chailn wciąż przybywają pociągi z 
kolonistami wojennymi. Na Sachali- 
nie urowadzone są gorączkowe robo 
ty fortyfikacyjne. W zdłuż granicy so 
wiecko -  japońskiej budowana jest Ii 
ma obronna. Pizygotowania wojtnne 
trwają również w poreie wojskowym  
we Władywostoku oraz a granicy ko 
reańskfej. Kolej syberyjska oraz 
„Turksib“  przeciążona jest transpot 
tami wojennymi.

C k f ■ h  j  c l e . '  t t o e c a i r a
zrywają z neutralnością

Kongres zgadza się na udzielenie jaknajszerszej pomocy państwom 
demokratycznym, lecz chce zapooiedz udziałowi w wojnie

WASZYNGTON, (Pat). Pos.edzen.e 
Izby Reprezentantów trwało 13 godzin 
do późnej nocy. Ost-teczne głosowa­
nie w sprawie projektu ustawy o 
neutralności zostało odroczone do 
następnego posiedzenia, które się 
odbędzie dziś. W toku wczorajszych, 
niezwykle cż>wionycn obrad zaryso­
wały się wyraźnie 2 tendencje: uni 
knięcia za wszelką cenę udziału 
Stanów Zjednoczonych w wojnie i

udzielenia najszerszej pomocy demo­
kracjom w wypadku konfliktu z pań­
stwami totalnymi. Obie te tendencie 
znajdują wyraz w projekcie Blooma, 
który uległ niewielkim zmianom, 
w szczególności uprawniając do ogło­
szenia wojny prezydenta i kongres. 
W kołach rządowych uważają, że 
projekt Blcoma zostanie ostatecznie 
przyjęty przez izbę.

WASZYNGTON (Pat) Izoa Repre

Amerykański kipżowr.ik - lotniskowiec

zentantów odrzuciła 71 głosami prze­
ciwko 53 projekt republikanina Tink- 
hama. który przewidywał utrzymanie 
dotychczasowej ustawy o neutralności 
z odrzuceniem wniosku zmieniające­
go ustawę wnies.onego przez Blooma. 
Przed odrzuceniem projektu Tinkha- 
ma Izbą Reprezentantów odrzuciła 
195 głosami przee wko 68 wniosek 
demokraty Allena, proponujący cał­
kowite anulowanie ustawy o neutral­
ności.

WASZYNGTON (Pat) Po odrzuce­
niu projektu Allena Izba Reprezen­
tantów pizyjęła dodatek do wniosku 
Blooma upowazniąjący Kongres i 
prezydenta Stanów do wspólnego 
dyskrecjonalnego decydowania o ist­
nieniu stanu wojny Zmiana ta przy­
jęta przez Izbę zastąpi poprzednio 
uchwalony punkt ustawy, który przy­
znawał to prawo samemu prezyden­
towi. Izba odrzuciła dalej wniosek 
przywracający klauzulę „casł? and ca- 
ry“ . Wreszcie, 259 głosami przeciwko 
157 Izba przyjęła wniosek ustanawia­
jący embargo na broń i amunicję, 
z tym zastrzeżeniem, że embargo nie 
będzie stosowane wobec paliwa płyn­
nego, samochodów i samolotów-

Anglii uzbraja Turcję
STAMBUŁ (Pat). Prasa turecka 

podaje, że rokowania, jakie się od­
bywają w londynie pomiędzy turecką 
misją wojskową, a brytyjskimi czyn­
nikami wojskowymi, dotyczą przede 
wszystkim kwestii dostarczenia przez 
przemysł angielski dla armii turec­
kiej artylerii ciężkiej oraz Duetowy 
na terenie Turcji przez fachowców 
angielskich wielkich zakładów sam o­

lotowych. Zakłady te miałyby piodu- 
kować samoloty nie tylko dla samej 
Turcji, lecz i dla innych państw 
bliskowschodnich, na wypadek wojny 
na morzu Śródziemnym.

Jednocześnie, jak donoszą dzien­
niki, rząd turecki udzielił jednej
z firm am erykańskich zamówienia 
na dostawę kilkudziesięciu samolo­
tów wojskowych.

Przemówienie Halffam
oznacza przejście do ofensywy

RZYM (Pat). Wczorajsza mowa 
min. Haiifaxa została przyjęta przez 
opinię włoską krytycznie. „Popolo di 
Roma" nazywa przemówienie prowo­
kacyjnym i doszukuje się w nim 
wpływu niedawnej mowy Daladier. 
Nowym momentem w mowie Hali- 
fa*a pisze dziennik, jest ofensywny 
charakter przemówienia. Fakt ter za­

sługuje ns; specjalne podkreślenie, 
ponieważ dotychczasowe przemówie­
nia ministrów angielskich trzymały 
się linii defensywnej. Ten ofenzywny 
charakter przejawia się, zdaniem 
pisma, w słowach poświęconych 
wewnętrznym stosunkom niemieckim, 
Oznacza to przejście do ofensywy 
na odcinku ideolog!cznym.

Niemcy nie rezygnują
Frcewicywana wizyta premiera Bułgarii

w Berlinie.
BERLIN Pat. Premier Bułgarii Kio- 

seiwanow, który przybędzie do Ber­
lina z wizytą oficjclną 5-go lipca, za­
bawi w stoncy Rzeszy dwa dni. 5-go  
lipca lUoseiwanow będzie obecny na 
bankiecie, wydanym na jego część

przez Kanclerza Hitlera w pełacu 
kanclerskim, następnego zas dnia 
będzie gościem min. Ribbentropa. 
Przewidziana jest również wizyta u 
marszałka Goeringe

J zef sztabu niemieckiego w Finlandii
HELSINKI (Pat), Szef niemieckie- | W souotę gen. Haider oJieci do Ke- 

go sztaou generalnego gen. Haider j mi w północnej Finlandii, skąa w 
udeł się dziś do Wiipuri, gdzie był j niedzielę powróci do Helsinek, 
obecny podczas ćwiczeń artylerii.’ j

itówr.ież w Tallinie bawią dyplomaci niemieccy
TALLJN (Pat) —  Przybyli tu w czo 

raj z Berlina dyrektor wydziału 
w schodniego w ministerstwie spraw 
zagranicznych Rzeszy niem .eekiej 
Kleist i kierownik wydziału kultury 
tegoż ministerstwa Boerung przyjęci 
zostali przez wiceministra spraw za­

granicznych Epika i szefa wydz.ału 
prasowego, który podejm ow ał ich o- 
biadem. Koła oficjalne twierdzą, że 
wizyta nie ma charakteru polityczne 
go, a celem przyjazdu urzędników 
men.,cek ich jest zapoznanie się z miej 
scow ym i warunkami. *

i zemysł niemiecKi w położe^u bez wyjścia
Nowe Cęj.an>cw.la surowcowe.

Oświadczenie przedstawiciela przemysłu.
BERLIN (Pat) Komisarz dla planu 

czteroletniego wydał rozporządzenie, 
zakazujące używania bawełny i lnu 
przy wyrobie szeregu tkanin, a naka­
zujące zastąpienie tych surowców 
przez wełnę cellulozową. Sprawo­

zdawca generalny przemysłu tekstyl* 
nego Kehrl oświadczył redaktotowi 
„ Fextilzeitung": .jeżeli przemysł tek­
stylny nie poczyni wysiłków, znajdzie 
się w położeniu bez wyjścia*.

W. Brytania przygotowana do wojny
Przemówienie ministra zaopatrzenia

LONDYN (Pat) —  Mirnsler Bur 
gin, stojący na czele utworzonego nie 
dawno ministerstwa zaopatrzeń a, od 
był ostatnio podróż inspekcyjną w 
Szkocji, celem przeprowadzenia lust 
racji w tam tejszych zakładach prze­
m ysłowych, pracujących na potrzeby 
wojska. W  dniu wczorajszm  minister 
wygłosił w Giaskow przem ówienie,

Na zijęciiu — potężny amerykański krążownlk-loliiisikow ee „Nashvilie“ w czasie ć' v i - 
na wodach amerykańskich. Na pokłidiziie wudtoczme wodinopłalowce, ustawione 

na swoicih katapultach, gotowe w każdej chwili do lotu.

Mowa haiifasa w jiły n ^ a  na uchwały
ftongrefu & .S  A.

WASZYNGTON, (Pat). W  tutej­
szych kołach politycznych uważają, że 
przemówienie Iialifaxa wniosło wszys 
tkie pożądane sprecyzowania w spra­
wie poliiiyki W ielkiej Brytanii w w y­
padku ewentualnej agresji Rzesrzy.

Przemówienie to niewątpliwie bę­
dzie miało swój wpływ na kongres, c c  
wyraża się w odosobnieniu „izolacjom  
stów‘‘ amerykańskich. W  kołach poi1

tycznycn przewidują, że Izba nie na­
potka trudności w uchwalaniu zmiany 
ustawy o neutralności, w której en 
sione będzie postanowienie zakazują­
ce wywozu broni w wypadku wojny. 
Zrów no koła rządowe, jak i więk 
szość kongresu trwają w przekonaniu 
że zdecydowanie jest jedyną formą 
polityki, która może zapobiec wojnie.

w którym  przedstawił wynilk swej in 
spekejj *

Rezerwy zaopatrzeniowe Anglii 
są dziś olbrzymie. Zwiedzs ;ąc d o s z c z c  

gólne ośrodki przemysłu, pracujące­
go dla obrony narodow ej, maiłem mc 
żność przekonać się, w jak szybkim 
tempie, niezależnie od istniejących 
już zapasów, postępu je naprzód pro­
dukcja sprzętu i zaopatrzenia dja 
wojsk brytyjskich. Sytuacja, w jakiej 
zna,diujemv się dziś pod tym wzglę­
dem, pozwala nam stać twardo na 
stanowisku, że żadne rewindykacje 
poparte jedynie argumentem siły me 
będą brane pod uwagę. Jesteśmy zde 
cydow ani bronić pokoju, ale istnieją 
granice, poza które W. Brytania i jej 
imneriam nigdy nie będzie megła 
się posunąć. W  razdf jakiejkolwiek 
grozy agresji W . Brytania wykaże 
swą siłę.
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Konflikt angielsko-japoński
Rozmowy dyplomatyczne rozpoczną się 6 lipca

LOMDYM (Pat). Reuter donosi 
z Tokio: rozmowy angieisKo-japońskie 
rozpoczną się 6 lipca.

Dzienniki japońskie podają, ie  
w rozmowach tych wezmą udział 
konsul japoński i reprezdntant woj­
ska oraz konsul angielski z Tientsinu

Herberbt. Omówią oni lokalny incy­
dent tientsinski, Ambasador Craigle 
i radca ambasady japońskiej w Hsing- 
kingu Sotomatsu Katoli, jako przed­
stawiciel min. Arity omówią ogólne 
zagaamenia japońsko-brytyjskie wcni- 
nach.

Anglia nirazie nie zgadza się na ustęnstwa
LOMDYM (Pat). „Tim es” donosi: 

wczorajsza d epesza  Dome.i przyniosła 
błędną informację, jakoby wfadze 
angielsKie w Tier.tsime zgodziry się 
na ekstradycję 4 ch chińczyków dla 
stworzenia podstaw y d o  rozpoczęcia 
rokowań w Tok'o.

W  rzeczywistości sytuacja przed- 
sca wid się zupełnie odmiennie. Los 
4 cn Cnińczykow przebywających na 
terenie koncesji w Tientsinie jest

sprawą czysto lokalną i wyjaśniony 
będzie w czasie lozmów w Tokio. 
Jeśli w czasie^t ych rokowań dostar­
czone będą dowody winy aresztowa­
nych, wówczas dopiero będą oni wy­
dani władzom japońskim. Dotychczas 
jednak wina nie została im dowie­
dziona, a dokumenty przedstawione 
przez stronę japońską nie mogą być 
sprawdzone.

Wim-icnienie sił brytyjskich o.„„ 36 żotaferzy
S7ANGHAJ, (Pat). W  Fuczau wy- sK iego, życia i mienia obyw ateli bry- 

lądował oddział marynarzy angiels- tyjskich. W  Fuczau sk on cen trow an o
kich w sile 35 ludzi. Oddział ten ma 
wzmocnić ochronę konsulatu brytyj-

ponownie 26 
wojennych.

japońskich oKrętów
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Prymas Polski kar. Hlond
na tiogresie Eucharystycznym w Gdyni

GDYrtiA tPat). Przyoył dziś do 
Gdyni na dziecezjalny Kongrns Eucha­
rystyczny prymas Polski Ks. kardy­
nał Hlond. Dostojnego pasterza na 
peronie dworca kolejowego powitał 
iako gospodarz ziemi pomorskiej 
wojewoda Raczkiewicz, ks. biskup 
morski dr. Okoniewski, dowódca flo­

ty kontradm./ał Unrug, dowódca 
Obrony Maiodowej płk. Sas-Hoszow- 
ski, duchowieństwo z ks. kanonikiem 
Turzynskim na czele. Mu placu Kon­
stytucji przed dworcem kolejowym 
ustawiła się kompania honorowa 
marynarki wojennej z orkiestrą.

Rolska zabezpiecza pretensje 
da b. C z e c n t r  srowacji

W ARSZAW A, (Pat) N:ejasność sy 
tuacji prawnej znajdującego się w Pol 
sce mienia, które było własnością pań 
ttwa Czeskosłowackiego, om  z koniecz 
ność zabezpieczenia tego mienia rów ­
nież z uwagi na wysokie pretensje fi­
nansowe Polski do byłej Czechosło­

wacji z tytułu rozrachunków, rpawo 
dowały ustanowienie przez wraaze ad­
ministracyjne administratora urzędo­
wego, któremu p ow !erzon« opiekę nad 
nieruchomościam i i ruchom ościam i b. 
Czechosłowacji, znajdującym i się w 
Polsce.

29 czerwca z inicjatywy T-wa Roz 
woju Ziem Wschodnich w Wilejce 
i przy czynnym współudziale miejsco­
wego Korpusu Ochrony Pogranicza 
odbył się w Wiszmewie koło Świra 
uroczysty obchód ku czci Mieczysła­
wa Karłowicza w 30-lecie jego zgonu.

W  Wiszniewie Mieczysław Karło­
wicz urodził s.ę, wychowywał i tu 
w dorzeczu górnej Wilii znalazł źródło 
swych natchnień, słuchając poszumu 
drzew, głosu ptaków i tonów wieś­
niaczej piosenki. Karłowicz aż do 
zgonu corocznie spędzał co najmniej 
kilka tygodni w m ejscu swego uro­
dzenia. Dwór, w którym Karłowicz 
urodził się i wychował został zupeł­
nie zniszczony w czasie wojny świa­
towej, pozostały jedynie fragmenty 
dawnego parku.

Uroczystości rozpoczęły się od 
ooświecenia kamienia pamiątkowego 
oraz poświęcenia i oddania pod opie­
kę gminy alei i altany lipowych oraz 
modrzewia, związanych z życiem 
i twórczością Karłowicza. Prezes T-wa 
Rozwoju Ziem Wschodnich w Wilejce 
pł-t. Janusz C-atadyk wygłosił pize- 
mówienie poświęcone twórczości wiel­
kiego muzyka przekazując pod opiekę 
gm.ny pamiątki związane z twórczoś­
cią muzyka Ksrłow.cza. Po przemo 
wieniu płk Gatadyk w imieniu T-wa 
złożył przy kamieniu Diimiątkowym 
wieniec. Mastępne w.eńce złożyły 
poszczególne delegacje młodzieży 
wie sktej.

Po nabożeństwie w miejscowym 
kościele, na placu przsd kościołem , 
na prowizorycznej estradzie odbył

się koncert chórów i orkiestry sym­
fonicznej Warszawskiej Fundacji Do­
mów Akademickich im. Gabriela Ma- 
rutowicza, które specjalnie w tym 
celu przybyły z Warszawy.

Przed koncertem prof. Kon ser wa- 
watorium im. Mieczysława Karłowi­
cza w Wilnie, dr. Szehgowski wygło­
sił przemówienie składając w imieniu 
kompozytorów i muzyków wileńskich 
hord wielkiemu duchowi

Koncert rozpoczął się odegraniem  
przez orkiestrę symfoniczną dwu czę­
ści Suity Karłowicza, po czym soliści 
odśpiewali szereg pieśni Karłowicza. 
Ma zakończenie koncertu chór aka­
demicki odśpiewał -Pieśń o M orzu', 
jako że dzień ten zbiegł się z uro­
czystościom! obchodu „Święta Marza“ , 
oraz szereg popularnych pieśni pol­
skich.

Ma uroczystości ku czci Karłowi­
cza przybyła do Wiszniewa rodzina 
Karłowicza w osobach p. Romer- 
Ochenkowskiej z WMna i p. Śniadec­
kiego z Warszawy, przedstawiciele 
świata muzycznego z Warszawy i 
Wilna, przedstawiciele władz woje­
wódzkich i szkolnych, jak również 
wielotysięczne tłumy mieszkańców 
okolicznych wsi.

Mad buaynkiem szkolnym, estradą 
i w parku widniały emblematy z 
napisem pierwszych dwócn taktów 
znanej pieśni Karłowicza „Pamiętam  
ciche, jasne, złote dnie".

Uroczystości z W  szniewa były 
transmitowane przez rozgłośnię wi­
leńską Polskiego Rad,a.

P s ń s tw s w ! / 3 a n k  & © !« /
Oddział w Wilnie

niniejszym p od a je  d o  w iadom ości, że wypłaty z tytułu subsKrypcjl Pożyczki 
Obrcny Przeciwlotnicze] przez Kasę B jn k u  przyim owane będą w dn. 2 lipca 
r. b. (niedziela) w godz. od 10-ej do 19-eJ, w  dn. 5 lipca r. b od godz. 

8 30 do godz. 19-ej bez przerwy.

KREM PL&ZOWY
M .  » A r . t » o iw s A i r e ę o
chroni od poparzeń, pięknie opaia, wygładza zmars-czki, 

zapobiega tworzeniu się nowych. Cbtia Od 40 (jr. 
Laboratorium  Cnem iczno-Farm aceutycznj 

W arszaw a, ul. Chmielna 4.
Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych firmach.

Parlament turecKi ratyfikuje 
uKł&' z Francją

Po przyłączeniu sau_zauu Aie^sandretty uo Turcji „ ta d ia  
s.4j  nieputrati zaKtocić stusunKów z Francją*

ARTlOCIIIA, (Pal). W  czasie uro 
czystego posiedzenia parlamentu R a­
taju —  Sanażaku Aieksandretty uro­
czyście przyjęto do wiadom ości zawaj 
cie układów francusko-tureckich, p c 
czym uroczyście przegłosowano zgodę 
na aneksję sandżaku przez Turcje 
Po dokonaniu tych form alności par­
lament rozwiązał się. Bezpośrednio 
po ogłoszeniu wyników głosowania \ 
sprawie aneksji Sandżaku na dubyn 
ku parlamentu wywieszano flagę tu­
recką.

STAMBUŁ, (Pat). Cała prasa tu­
recka zamieściła artykuły wstępne po 
święcone przyłączeniu do Turcji Ha- 
taju oraz zawarcia z Francją układu 
w sprawie bezpieczeństwa morza Sró 
dziemnego. Co do Hataju.zgodinie saę 
podnosi, że Mataj już od 4,000 lait jest 
zamieszkały pnzez rasę turecką (Hitty 
ci, zdaniem historyków ‘/uren] :ch byli 
iudem pochodzenia tureckiego) i że 
powrót tego kraju do Turcji był pize 
widziany już podczas zawarcia pierw­

szego traktatu turecko-francuskiego z 
1921 roku i że rozwiązanie zagadnie­
nia huta jakiego w myśl życzeń turec 
kich stanowi ostateczną realizację tak 
zwanego paktu narodowego, nakreślę 
nego przez Mustałę Kemala Paszę w 
chwili rozpoczęcia waiki o  niepodle­
głość swego kraju.

Z diugiej strony prasa uważa, że 
po wcieleniu Rataju, nic już nie dzieli 
Turcji i Francji. Zresztą i sam prezy­
dent lamet Inonu oświadczył niedaw­
no na kongresie stronnictwa republi 
kań,ąko-ludowego, że po rozwiązaniu 
kwestii Hataju „.żadna siła już nie 
potrafi zakłócić stosunków pomiędzy 
Francją a Turcją", Premier zaś tu 
recki Rafiik Saydarn zaznaczył z oka 
zji deklaracji o  zawarciu układu fran 
rusko-tureckiego, ie  „odtąd najbar­
dziej ścisłe węzły łączą nas z Francją, 
której interesy są analogiczne dc na 
szych, i z którą nas łąozą również sto 
sunki o charakterze sentymental 
nym “ .

Prasa węgierska o przemówieniu

P a n a  P r e z y o e m a  M o ś c i c k i e g o
l is tę  i bo morza jest dla Polski światem i powietrzem"
BUDAPESZT (Pat). Prasa węgier­

ska przynoś' obszerne streszczenia 
wczoiajszego przemówienia Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Mościckiego, 
podkreślając szczególnie ustępy, mó­
wiące o znaczeniu Gdańska dla

Poiski oraz niezłomnej woii narodu 
bronienia swobodnego dostępu do 
morza. Większość dzienników zao­
patruje te streszczenin następującymi 
tytułami: „Polska nie pozw oli ode­
pchnąć się od B ałtyku".

Ruś Podkarpacka 
pogodziła się z losem

BUDAPESZT (Pat) —  W czora j 
odbyło się uroczyste przyjęcie pos­
łów  z Górnych W ęgier i Podkarpacia 
do izby węgierskiej.

W śród żywych oklasków zebra­
nych. przew odniczący izby Daranyi 
powitał posłów, podkreślając, że mie 
szkańcy węgierscy, słow accy i ruscy 
tych terytoriów zawsze walczyli ra­
zem z narodom węgierskim, dzieląc 
z nim dobrą i złą dolę.

W  imienni ludności słowackiej 
orzemaw ał następnie poseł Rodlac, 
zapewniając, iż posłowie słowaccy 
pracow ać będa w chichu solidarności 
węgiersko - słowackiej.

Przeaódca  nosłów z Rusi Podkar 
oackiej Brodvj oświadczył, iż naród 
ruski. pom im o ucisku zachował wier 
ność idei 4 Stefana R nsW  mleć 
swe ogrrsko na tys/ąclecia w
kW»!»«fw?e węgierskim.

W  końcu p-reirrm- j Dewiiat
w rmir-nbi w s/ysfkm b W ęgrów  braci 
węgierskich. ^cawp-^kjeh ' ruskich no 
■went a jarych po 20 lalach do ojczv< 
zny.

w Brszysii
RIO DE JANEIRO (Pat). Medeszły 

tu wiadomości o strasznycn skutkach 
posuchy, jaka od dziewięciu miesię­
cy trwa w północnych okolicach sta­
nu Bania. W  okolicy najbardziej klę­
ską posuchy nawiedzonej, pod Men- 
tes Ciaros znaleziono martwą kobietę 
z niemowlęciem u piersi. Setki ludzi 
opuściło swe siedzioy w poszukiwaniu 
wody, za którą w okolicach Bahia 
płacą i po dwa rmlrejsy za szklankę 
(około gr. 30). Rząa zorganizował 
akcję ratowniczą i nanazał rozpoczę­
cie w okolicach nawiedzonych suszą 
wielkich robót inwestycyjnych, które 
dadzą zbiedzone ludności jaki taki 
zarobek, oraz wysłał kiikancście sa­
mochodów dc rozwożenia wody tam, 
gdzie dojazd jest możliwy.

Także w stanie Espirito Santo, 
który już od lat dwocn cierpi na po­
suchę, bardzo ucierpiały zDiory pol- 
kiCh kolonistów, osiadłych w górach 

na Aguia Branca i Ćacnoeira da 
Onca (.Orzeł Biały i Wodospad Ja­
guara).

Posucha, panująca od lat trzech 
w stanach Alagoas i Seigipe spowo­
dowała masową wędrówkę ludzj na 
południe Jo stanu Sao Paulo,

Zluż ofiarą na F. 0. t
wm

Prezydent Lebrun 
gościem 

a m o .  ŁUKasiewECza
PA ltlfc (Pat) —  W  piątek wieczo 

rem ambasador Łukasiewicz podejm o 
wał w salonach ambasady polskiej 
obiadem  prezydenta republiki francu 
skiej p. Alberta Lebrun z mafżouKą 
Po oiaedzie, w którym wzięli udział 
członkow ie rządu i Korpusu dyp lo­
m atycznego, odbył się raut, w czasie 
którego koncertow ali skrzypek Hen- 
tyk S^eryng j  laureat Mołcużyński, 
obdarzeni przez zgrom adzona elitę 
paryską oklaskami.

Kronika tefeoraffrzna
  Uknrany za przemyt emlgraal6w. Ad-

waKat Żyd aiwgiefaki, Snligmain, praktykuj*, 
cy w Tel Vvivi« został skażamy na karę 
sześciu miesięcy Więzienia przez sąd jero- 
7x>l mski za współdziałanie w przemycaniu 
nielt-galnych imigrantów do Palesłyny,

— Znana Wllnlanka ochotnikiem na 
„żywą torpedę‘‘ Pani Mairszałelk Edward Sm’ 
gły Rydz otrzymuje w dalszym citgni listy 
od poraoo miłujących kraj obywatel;, którzy 
zgłaszają goto wość po-święcemiia swego iy 
oia dla ojczyzny, prosząc o zaliczenie ich 
do szereg<Vw „iy-wych torped*1 M. un. Unty 
takie nadesłali: Adam? Zdrojewski z Gnien 
na, Wła-łysław W:i,lni,-wrki, kaprl rezerwy,, 
zaim. w pow aumsitowskim oraz Matylda 
Chorzelska, dr farmaetl, b. peowiaczka. b. 
legionistka, zam. w Wilnie.

— Rekord łodzi motorowej. Znany nie­
miecki kierowca wyścigowy Hans Stuck 
■pobił wczoraj rekord światowy szybkości 
łodzi motorowych w klasę łodizi do 800 kg 
wagi. Rekord został u stanów.on v na jezte 
rz<- pod Berlinem. Hans Stuok osiiągnąt 8/ 
i pół k%i na godzinę.

—  Burza nad pow. m iechowskim. Onesg 
dajsza buirzia gradiowa, .jaka przeszła nad 
częścią pow m iechowskiego zin szczyła plo 
ny zbóż oz»imvch i Jarych na przestrzeni 
przeszło 1200 h. w graniecah od 20 dio 00 
proc. W  czasie burzy pioirnn zabił 88-letnią 
W iktorię .lamróz z M aciejowie, zalr-ndnk- 
ną na potu

Znticina rządu w  Holandii
H a G A , (Bat),- Pismem, daiowanym  

28 czerwca rb. rząd holenderski zgłosił 
swoją dymisję na ręce królowej W il 
helniiny. Królowa powierzyła czasowe 
kierownictwo ministerstw członkom  
dotychczasowego gamnetu. Rano kró 
Iowa przyjęła premiera Colijna i po

wierzyła mu misję utworzenia nowego 
rządu. Colijn nie dał stanowczej od ­
powiedzi i poprosił o  zzas do namy­
słu. Dym isja gabinetu spowodowana 
została uSznicą zdań poszczególnych 
ministrów w sprawie budżetu na rok 
1940.

* Nowi wystąpienie G(*6bbfclsc 
—  nowe Kłamstw?

Stanowczym, kecz spokojnym i porrawnym  przemówieniom  
mązdw stanu pafkstw demokratycznych Niemcy przeciw­

stawiają mewyoredne wybryki Goebbelsa
BERLIN (Patj — Minister prooa 

gandy Rzeszy dr Goebbels zabrał po 
nownie głos na łamach wczorajszego 
„VoeIkisclier B tobachter" W  dłuż 
szvm artykule wstępnym poiermzuje 
on ponow ie z angielską „polityką ok 
rążania" i nie szczędzi p T z y  tym Lon 
dynow i niew ybrednych zwrotów, któ 
re nie os ągają zam ierzonego celu, ko 
m p iom ilu ją  jedynie autora. Myślą 
przewodnią artykułu jest ośmiesza 
nie Anglików i „ id :o tczn e j" —  jak pi 
sze dosłownie Goebbels —  polityki 
W . Brytanii oraz wykazanie „bezsił 
m ści i bezwładu Anglii której, jak 
dowodzi muni.er —  „nikt już się nie 
boi".

„A nglicy  poszukują drogi porożu 
mienia z narodem niem ieckim, pisze

dr Goebbels. Istnieje tylko jedna dro 
ga. Prowadź’  ona pizez kanclerza. 
W szystkie inne drogi są niedostępne. 
Ci, którzy poszukują jeszcze innej 
drogi nie zd.= ją sobie sprawy, że 
świat się bardzo zmienił. Groźby an 
gielskie już nam nie imponu ją. Pozo 
staniemy zimni i obojętni. Poeóż ma 
my obawiać się Anglii? Niech Anglia 
zawróci z pc..tvki dotychczasow ej. 
Ni°oh m niej przemawia i radzi a wv 
każe się czynami. Żądamy od Anglii 
aby naprawiła w w zadzone nam krzw 
dy. Czas fest na usługach Nierr ’ec 
i pracuje dla Rzeszy. Szanse tworzo 
stają się z dnia na dzień niekorzyst­
nego przez \nglie frontu okrążenia 
niejsze"

Skazan-e terorystaif ir’andzWch
LOMDYN P-at. W  dniu dzisiejszym 

przed Sądem Karnym w Londyrie 
odpowiadało 4 ch tfciorystów Irlandz­
kich. Główny oskarżony niejaki Brad- 
ford po przejściu specjalnego kursu, 
sporządzania bomo, urządzonego 
przez terorystów w Irlandii, przybył 
w r. 1937 do Londynu, gdzie rozpo­
czął fabrykację bomo, które oddawał 
wspóEpiskowcom lub też sam je 
rzucai. Do aresztowania Bradforda 
policja przywiązuje wielka wagę po­

meważ uchodzi za jednego z głów­
nych kierowników akcji terorystycz- 
nej ns terenie Londynu.

Trzej inni teroryści odpowiadali 
za to. iż w dniu 3-go Maja spowo­
dowali wybuch bomb w różnych 
punktach miasta Wszyscy czterej za­
trudnieni byli w Londynie, jako por- 
tjerzy hotelowi lub kelnerzy. Sąd 
stwierdziwszy winę oskarżonych ska­
zał każdego po 2C lat ciężkiego wię 
zienia.



,,KURvER" (4855) .3

35 czy 44 miliony?
( H & n & o K i d i M C j a  e m i ą r a n i & w w )

Mały Rocznik Statystyczny każe 
nam wierzyć, że ludność Polski w y­
nosi 35 m ilionów. Jest to jednak ra­
chunek statystyczny, ale nie polifycz 
ny. W  dzisiejszych warunkach, przy 
dzisiejszych nastrojach, pwłział na 
kraje macierzyste i na em igracje, po­
siada znaczenie jeóynie geograficzne.

Krążyły przed ,,POP‘em “  różne 
smutne wieści, błąkały się różne pe- 
symizmy o stanie naszych em igracyj 
W ynarodowienie m łody on pokoleń, 
Wymieranie starych, asymilacja. No i 
kłótnia, prastara, odwieczna polska 
kłótnia!

Nadszedł P. O. P. i cała „za aymi- 
lowana“  brać kłótnicka stanęła do 
apelu. Prasa em igracyjna poczęła 
pęcznieć od nazwisk ofiarodaw ców  
na FON. Przez ziemie, m orza i oceany 
poczęły w ędrow ać czeki dolary, pe- 
zy, milrejsy, dynary, funty, franki, ko 
rony!.. Okazało się, że nic się nie 
zmieniło od roku „ wielkiej potrze­
by", rokAi 1918 i wielkiej pow odzi w 
M ałopolsce Jest nas 44 m iliony, a nie 
35 m ilionów. -Daleko jest jeszcze do 
końca akcji. W brew  naszym m nie­
maniom  o szybkości poczt amerykań 
skich tygodnie całe wędrują numery 
gazet polskich pod dachy z liści pal 
m cw ych, względnie blacny żelaznej 
tych najofiarniejszych. Rzemieślni­
ków z małych osiedli Am. Północnej, 
traperów kanadyjskich, osadników 
brazylijskich, wiertaczy naftowych 
Argentyny. Jeszcze długie miesiące, 
kiedy w Polsce zapomną o  „P op ie", 
emigranty będą uchwalały „rezolucy 
je" j zbierały składki.

b o  w Ameryce, jak w Ameryce, 
albo wszyscy dają, albo nikt. A po­
nieważ ktoś już dał, więc muszą dać 
wszyscy. Zwolna, nie śpiesząc się, po 
słowiańsko, nie punktualnie, związek 
za związkiem, dom  za domem, jak 
kręgi od kamienia ciśniętego na w o­
dę!

Ile z tego będzie m ilionów, 20. 50, 
czy IGO me jest rzeczą najważniejszą. 
Najważniejszą jest pow szechność o- 
fiar składanych. Em igracja okazała 
Się żyw otną i żyjącą częścią Narodu 
Dolskiego.

Solidarność naszych em igracyj o- 
znacza, że na wypadek wcjiny wDłyną 
do Polski sumy dziesięc'okrotn,e wię 
ksze. Emigrant jest re&jistą. Żyje 
przeważnie w krajach pacyfistycz- 
cznych. Nie bardzo wierzy w wojnę. 
Daje „na rew olw er" do utrzymania 
w szachu napastnika. Ale gdyby do­
szło coś do czego?... dałby diziesię- 
C-okrotnie więcej.

Leży przede mną kilka numerów 
największego dziennika polskiego, 
w ycnodzącego w Argentynie (C. N 
Kuriera Polskiego). Przeglądam je. 
Co się stało? Jakże się to wszystko 
tak zm ieniło?

Em igracja polska w Argentynie 
była ongiś em igracją najiuardziej 
skłóconą. Gazety polskie roiły się 
soczystych epitetów. Na przeciwni­
kach nie zostawiano suchej nitki. 
Ba, umiano nawet wprow adzić na 
teren amerykański instytucję nieby­
wałą —  pojeuyneik!

Na m oje molesty działacze uśmie­

chali się porozum iew aw czo: „N iech 
pieczeństwo —  pogodzim y sig- My 
pan zaczeka Przyjdzie jakieś mebez 
już tacy jesteśm y"!

No i rzeczywiście pogodzili się, 
ale jak ? Socjaliści inicjują zebranie 
walne u chadeków. W ydaw cy p ro ­
wadzą zjazdow iczów  do konjcurenta 
na herbatkę. Przypom inam , przecie­
ram oczy, co  to, sen, czyli jaw a?

Ani jedno, ani drugie. Dr Goeb­
bels jest dobrym  ministrem propagan 
dy —  nie tylko dla Niemców.

Czytam sprawozdanie z wiecu ua 
FON i znowu trzeba przetrzeć oczy. 
Długi, b. długi czas Ukraińcy w Ar­
gentynie nie brali u dza łu  w wiecach 
polskich A dziś? Białoruś n, Ukrai­
niec i Żyd przemawiają- nawołują, 
dają forsę. Mówca żydowski oświad­
cza, że antysemityzm polski jest zgo­
ła niewinnym barankiem w obec 
wilka —  Hitierii .. Ukrainiec w unie 
niu Ukraińców argentyńskich zobo­
wiązuje się do udzielenia „pom ocy  
materialnej i m oralnej". Na wiecu 
tym zebrano około 20 tysięcy złotych.

Emigracja polska w Argentynie 
jest młoda, m ilionów sw ojej północ­
nej siostrzycy ni posiada i daj Boże, 
żeby dociągnęła do miliona złotych. 
Ale podniecenie psychiczne i hurmo 
ria  odbija się pom yślnie i na innych 
terenach pracy, znacznie donioślej­
szych.

Kio chce dowiedzieć się czegoś
0 życiu em igracji z prasy em igracyj­
nej musi zacząć je czytać od ogłoszeń 
Tekst jest pośw ięcony przeważnie 
sprawom  polskim, wiecom  i zebra­
niom  organ, zacyj em igracyjnych. 
Ogłoszenia mówią, że propaganda to 
warów polskich idzie nie tylko w Ar 
gentynie na całego. Nawet film  pol­
ski, kopciuszek we własnym kraju, 
doczekał się uznania w... Urugwaju. 
„B aczność mieszkańcy pięknego Mon 
teyioeo... km o N wyświetla „W arsza­
wa o pótnocy", czyli „Czy Lucyna 
to dziew czyna". Sklep „N iedźwiedź 
biały zaprasza was na polską -wódkę
1 ogórki kiszone". „B aczność, oto na 
deszły papierosy i tutki polskie".

„Kraw iec eleganckiego świata 
ubiera panów " w nawiasie ma­
teriały łódzkie). „B aczność emi­
granci, Sobieski odchodzi ...lip- 
ca Chrobry ...sierpnia Piekarnia pol­
ska. chleb pieczem y jak w Polsce. 
Miód z gospodarstw polskich w Mi 
siomes dio nabycia w  sklepach pol- 
k ich“ . itd...

*  *  *

Od roku 1935 postęp olbrzymi. 
W szyscy m oi znajom i z inteligencj1 
p racu jącej przekształcili się już w po 
siadaczy Ci posiadacze, przeważnie

P O D P Ó R K I  
BE T JyiłTAIU

LEKKI E J AK 
P I Ó R K O , 1 
TRWAŁE JAK 
STAL. NIEZA- 
S J A P I O N E  
PRZY STOPACH 
P Ł A S K I C H

„ G A 2 E L A*

Stoją w Lasku kolorow e krow y 
Są białe, żółte, są szare i czarne. Kro­
wy stoją j patrzą w wodę, a na k ro ­
w y patrzą turyści, którzy jadą w y­
godnie m otorów ką. Spod łodzi zry­
w ają się dzikie kaczki. Są jeszcze mło 
de, nie um ieją latać. Matka 
k ołu je  nad stadkiem uciekających 
piskląt, które kry ją  się w a jerze.

Tam  dalej lata nad w ooą  czapla, 
a od czasu de czasu w yskoczy z w o­
dy r jbk a , która zostawia po sobie 
rozchodzący s’ę daleko plusk..

Rośnie trawka Trawka jest znacz 
nie przyjem niejsza od materaca. 
Trawka jest czysta i wysoka. Nikt 
j« j nie czesze i nikt nie pilnuje. Tra­
wa jest bujna i znacznie zieleńsza niż 
u nas w mieście.

W  wodzie odbijają się piorą p o ­
dartych chmur.

Jest piękny dzień.
Całv Augustów w gali.
Na masztach flagi. Błyszczą żag- 

lówki. Lśnią w słońcu kajaki. Nowy 
Budynek Ligi Popierania Turystyki, 
urtiajonv zielenią, a przed sarnim 
^e-jściem od strony dw orca kolejow e

go „Augustów Port", szeroka wstęga 
o kolorach  narodow ych czeka na 
przecięcie.

Za chwilę nastąpi otwarcie duże­
go i jedynego w swoim “od-zaju w 
Poisce noteiiu nad jeziorem .

Przemówienia.
Fotografie.
Pani ministrowa Bohkowska prze 

cima wstęgę. Schronisko jest otwarte
Pokuje, sale, korytarze napełniają 

się gośćm i, którzy przyjechali na tę 
uroczystość. W szyscy podziwiają. 
Każdy chce dłużej tutaj zostać j na­
patrzyć się do syta pięfkmym kra job ­
razu.

Na drzwiach poszczególnych po­
koików  wiszą kartki z cenami. D y­
skretnie zaglądamy i z pewnym  nie­
dowierzaniem dow iadujem y się, że 
jednak w tym hotelu jest drogo.

W  rekordow ym  tempie d oda jjm y  
sumy. Obliczam y procent i otrzym u­
jem y sumę łącznie z pokojem , utrzy 
maniem i obsługą W ynosi cała ta 
przyjem ność około 15 zł dziennie. 
Na stosunki warszawskie nie jest to 
drogo, ale jeżeli weźmie się pod uwa­

drobni, ale pracujący w krajach o 
olbrzym ich inożiiw ościach, to natu- 
laJmi odb.orcy  proj>agatotnzy towa­
rów  puodskich.

Robotnik i włościanin nasz jest 
wierny kucn/ni polskiej do grobu. 
„Czystą w yborow ą" i „kiełbasę kra­
kow ską prowadzi za sobą na koniec 
świata. Patriotyzm usposabia go czu 
le nawet do papim osów  ojczystych 
w kraju najwspanialszych tytoni. Ta 
pom oc może m ieć znaczenie o wiele 
bardziej doniosłe od składek i rezo- 
luoyj. Nasze obie Izby W ileńskie Rze 
ruieśluieza i Handlowa powinny się 
nad tym zastanowić.

* * *
Trudno jest nie będąc kupcem  to­

row ać drogę handlowi chociaż han­
del nasz powinien m ieć na usługach 
nawet poetów, jako że sam nie p o ­
siada wyobraźni. Napiszę parę słów 
jaku konsument.

Kraje tropikalne 1 subtropikalne 
chorują  na brak kwasów. W szystko 
jest słodkie, ow oce, w ody! Pozostaje 
na plaou jedna poczciwa cytryna.

Nasza Żórawina m ogłaby podbić 
cały świat upałów. Jaikże tęskniłem 
do niej w skwarze am erykańskiego 
lata, lced j jedynym  napojem  był sło 
dki soik z niepraw dopodobnie słod­
kiej wyciśnięty pom arańczy.

Robotnicy wzdychali do wileńskiej 
żóraw ’nki i kazali żonom  robić „ru ­
ski kwas ch lebow y".

* '* *
W  walce nerw ów, którą teraz pro 

wadzimy, w walce na przetrzymanie 
nie trzeba w ytrącać z rachunku, ani 
em igracji, ani jej m ożliwości nabyw ­
czych. Nasza ekspansja i gospodar­
cza i kulturalna i propagandowa ma 
w tej chwili naturalne jaczejki roz­
siane po całym świecie jaczejki, które 
m ogą równie dobrze kłaść na obie 
łopatki interesy wroga, jak znakom i­
cie wspierać plany naszego Min. Prze 
mysłu i Handlu.

Nie w olno tego entuzjazmu m ar­
nować. Ani korzystnej koniunktury 
w Am eryce Łacińskiej, dziś antyto- 
talnej, a nie wiem y jakiej jutro. Nie­
wątpliwie bowiem prądy wewnętrzne 
wśród em igracyj polskich w Am ery­
ce harm onizują z obecnym  nastro­
jem  obu Am eryk!

Tvm  większa siła tych wiatrów 
pom yślnych!

Kazimierz Łęczycki..

Co się dzfełe na granicy Mandżurii i Mongotii. n e A /e l a c j e  
francuskiego dziennikarza Gille^ w „Temps".

W ojsko Mongolskie.

P a RI Ź (Obsł. sp.) —  Ruchliwy zmuszone były dc odwrotu i Chińczy 
dziennikarz francuski, korespondent ey znajdują się na przcdmieściacn 
„Tem ps‘a“ , Rober Gille, specjalista 
do spraw Dalekiego Wschodu, dotarł 
do miasta Sejuau, stolicy wewnątrz 
nej Mongolii i ogłosił na łamach 
swego dziennika, ciekawe informacje 
o tej rozległej i nieznanej krainie.

Oa samego początku kampanii 
chińskie.,, pisze Robert Gille, Japo­
nia niechętnym okiem patrzyła na 
Mongolię Zewnętrzną, stanowiącą 
najdogodniejszą drogę łączącą Sowie 
ty z Chinami.

kwantunska armia jupąńska, 
chcąc odciąć Chiny od Sowietów, po 
stanowiła „uderzyć na Mongolię. Ud 
kilku tygodni toczą się boje. Jak da 
tycnczas armia kwantunska nie tylko 
że nie osiągnęła swego eeiu, lecz nie 
posunęła się nawet ani na jeden 
krok. Mongolia wspierana przez siły 
armii czerwonej stawiła czoło.

Tymczasem, jak się OKazuje, wal 
ka na tym odcinku prowadzona jest 
w dwóch kierunkach. Można w tiym 
nawet dopatrzeć się pewnego współ 
działania chińskiej armii Czang Kaj 
Szeka ze sztabem sił zbrojnych Mor 
golii i... sowieckiego Dalekiego 
W schodu. Jednocześnie bowiem z 
walkami powietrznymi i ląaowynn 
na granicy Mandżurii i Mongolii ze­
wnętrznej rozpoczęła się W IELK A  
OFENSYW A ARMII CHIŃSKIEJ NA 
STOLICĘ W E W N Ę T R ZN E J MON­
GOLII SEJUAN. W alki te przyniosły 
Chińczykom poważny sukces. Pod na 
porem nacierających wojsk chiń­
skich, japońskie jednostki wojskowe

■51

Chrześcijański Blok Gospodarczego Odro­
dzeń a Wilna w oironie 300 bezrobotnych

kamieniarzy
Na inauguracyjnym posiedzeniu [ kiem tego około 300 robotników, trud

now o wy branej Rady M iejskiej z łona 
radnych Chrześcijańskiego Bloku Go­
spodarczego Odrodzenia W ilna zgło­
szony został wniosek w sprawie •ka­
mieniami, zorganizowanej w swoim 
czasie przez Fundusz Pracy, Kamie- 
niarma ta dostarczyła pracy 300 oko­
licznym  robotnikom, zatrudniając ich 
przy wyrobie kostki. Po pewnym cza 
sie kamieniarnie przejął Zarząd Miej­
ski, a następnie ją  zlikwidował. Skut

gę, że w schroniskach turystycznych 
można przespać się w Zatcopanem za 
50 gr, a utrzymać się po studencku, 
rachując za 3— 4 zł —  to widzimy, 
że Augustów bije rekord.

Ale p oco  mam narzekać, skoro 
hotel jest przepełniony. Nie m ożn i 
dostać ani na jedną noc łóżka. W szys 
tik o jest zam ów ione i nikt nie pnosi 
specjalnie o  zniżkę. Geny te będa jed 
nak zniżone. Mało tego —  Ministerst 
wio Komunik, przyzna specjalne zni­
żki kolejow e na przejazd do Augu­
stowa. Słowem, nie trzeba obawiać 
się. Hotel cieszyć s ę będzie p ow o­
dzeniem.

Są przecież turyści, którzy lubią 
dobrze zjeść, dobrze w yspać się. Po­
siedzieć przy sto'iczku z kartami i 
czarną kawa Są turyści którzy lubią 
spacerować w białych spodni ich  i no 
sić marynareczką z kotwicam i, a nie 
um ieją pływać.

Niecn żyją i tacy na świecie.
Są przecież snoby, którzy szukają 

wiecznie czegoś nowego j  takiego 
miejsca, gdzie bywają znane osobi­
stości.

Takim właśnie miejsce jest Augu 
sów. Na jeziorze sj>otkać można min. 
Becka, prowadzącego w rekordow ym  
tempie m otorów kę. Na iederze moź-

niących się wyrobem kos.ki, wrarz z 
rodzinami pozostało bez pracy i środ­
ków do egzystencji.

W nioskodaw cy domagają się od 
Magistratu ponownego uruchomienia 
kam ieniam i i zatrudniania w niej bez 
"obotnych.

W niosek ten będzie w najbliższym 
ozasie rozpatrzony przez Prezydmm 
Zarządu Miasta.

na spotkać również i innych mini­
strów i wyższych oficerów , a cóż to 
za zaszczyt jeżeli któryś z panów1 dy­
gnitarzy zechce łaskawie spojrzeć na 
tego m ałego robaczka z W arszawy, 
czy inego miasta przybyłego w p o ­
goni za świeżym pow ie1 rzeru i wadą 
tu właśnie do Augustowa

Snobizm jest zaraźliwą chorobą. 
Snobizm jest jednak czynnikiem rek 
lam ującym  turystykę w tym więk­
szym znaczeniu i w szerszej skali

To nic nikomu nie przeszkodzi, 
że pani naczem lkowa. czy pani apte­
k arzow i nosić będą po wyjeździć pa 
ni m inisirow ej takie same właśnie 
pantofelki czerwone na w /sok im  kor 
ku. Cc to kom u m oże zaszkodzić, ż<? 
właśne ktoś będzie chciał kupić sobie 
akurat taki sam kapelusik plażow y 
w jakim  był w czoraj pan dyrektor 
departamentu.

Turystyka kwitnie jak niezapomi 
najki.

A będąc raz w Augustowie, trudno 
jest zapom nieć o tej pięknej krainie 
zielonych jezior j wysepek.

Na tle zieleni odcinają się płótna 
żagli. Cisza jeziora przervrana jest 
warkotem m otorów ki albo pieśnią 
turystów, zwiedzających jezioro.

Niech woda będzie najbardziej

Sejuana.
Robert Gille utrzymuje, że istnie 

ją obecnie aż trzg Mongolie. Jedna 
Zewnętrzna, część Wewnętrznej Mon 
golii ze stolicą Sejuan, okupowaną 
przez armią japońską oraz inna część 
przyznająca zwierzchność Chin mar 
szalka Czat.g-Raj Szeka. Pod władz 
twein synów Krainy Wschodzącego 
Słońca znalazła się część Mongolii, li 
cząca milion 200 tys. mieszkańców, 
z czego większość stanowią Chińczy
cy.

Japonia, mająca zamiar stworze­
nia nowego państwa buforowego, na 
modłę Mandżuko, postawiła na eze 
le marionetkowego rządu mongolskie 
go, prawdziwego Mongoła, księcia 
de W anga, który odrazu stworzy! ar 
mię, liczącą 15 tysięcy ludzi, wyszko 
loną i wyekwipowaną przez Japoń­
czyków. W krótce jednak większa 
część armii dę Wanga przeszła na 
stronę Chin i opiekę nad nowym pań 
stwem powierzono armii kwantuń- 
skiej.

Moskiewska „Praw da" zamieściła 
wczoraj zjadliwy artykuł p. t. „Chwa 
ley ze sztabu kwantuiiskiej arm ii", w 
którm porównywuje komunikatu a- 
genejii „Liomei" o rzekomych sukoe 
saeh lotników japońskich nad snwiec 
ko - mongolskimi, z przechwałkom' 
znanego bohatera powieści Alfonsa 
Dodeta „Tantarem z Teraskony". któ 
ry wT zapale łgarstwa myśliwskiego, 
zapewniał, że w ciągu 30 minut za­
strzelił... 97 lwów. Komunikaty japoń 
skle, pisze „Praw da", przypominają 
óp/si/wani; szeroko przez prasę japoń 
ską wypadek z lcjtnontem Kawada- 
ma. samuraja oit 45 pokoleń, który 
jeździł pociągiem do Pekinu z oddzia 
łem wojska, gdy narfyzanci nagle znl 
szezyli na przestrzeni kilka jardów 
tor koleiowy. Katastrofa zdawała się 
być nieunikniona. Wówczas Kawa da 
ma odwrócił się w stronę Tokio i 
wzniósł modły... Stal sią cud. Poe/ag 
uniósł się w powietrze, przefrnnał 
przez naruszony odcinek toru, onuś- 
cił się z powrotem na szyny koleio- 
wp 1 pomyślnie osiągnął Pekinu. Ili 
storia awiacji nie zna takich niesły- 
ehannyeh zwycięstw, pisze „Praw­
d a". Gdy się czuta więc nienrawdooo 
dobne komunikatu agencji ..Dnmer“  
ze sztabu kwantuńskiej armii, może 
powstać pewność: widocznie dobrze
ich nałojono, skoro tak się chwalą"...

spokojna i a ch a  a młodzież zawsze 
śpiewać będ.-ie „C h oć burza huczy 
w k oło  nas".

Może i huczu, ale nie u nas.
Jeziora, rzeki i m orze to jedna 

wielka całość. T o  nasza potęga. To 
nasza duma. T o nasze bogactwo.

Hotel turystyczny LP1 w Augu­
stowie stoi nad piaszczystym brze­
giem. porośniętym wysokim i sosna­
mi Brzeg jest stromy. Na dnie góry 
leży piasek a na wodzie leżą spok o j­
nie kajaki.

Kajaków jest znacznie w ięcej niż 
pieniędzy w kieszeni mejedmego tu­
rysty.

Ten który nic m oże sobie pozw o­
lić na zatrzymanie się w luksusów-,m 
hotelu m oże zrzucić pychę z serca- 
i przespać się nie m niej wygodnie 
na ostatnim piętrze hotelu. Ta przy­
jem ność kosztuje tylko złotówkę. 
Można zanłacić złotówkę, przespać 
się f jechać dalej.

Dla liudzi miasta atrakcją jest pa­
sąca się krowa, zrywające się kaczki, 
m ożność - oglądania w wodzie przy 
brzegu, a nie na półm isku pełzające 
raki...

A czapla czarno-biała...
A stado żaglówek, pędzących cd 

startu do mety...
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Nożycam przez prasę
SPRAW A Pa ń s t w  b a ł t y c k i c h
NIE POWINNA BYĆ PRZESĄDZONA 

JEDNOSTRONNIE.

„P olon ia" zam eszcza sensacyjny 
artykuł wstępny w obronie państw 
bałtyckich. Dotychczas dziarmrk ten 
popierał wszelaie wschodnie plany de 
m okiacy j bez zastrzeż* ń. Obecnie 
zwraca uwagę dyplom acji polskiej na 
znaczenie państw bałtyckich.

Było zaniechaniem  polskie) polityki 
zagranicznej, że w r w łaściwym  ezasłe nie 
rozbudow ała w ljsnego frontu nad HtiHy 
kiera, pozyskując pa4stw « balt>ckie. By 

• ł«  to wykonalne pod warunkiem oparcia 
sle o  F rancję 1 Anglię, ne co w ielokrotnie 
zwracaliśm y uwagę. FHrt z Niemcami 
i na tyin terenie kosztuje nas sporo. Po 
lltyka sow iecka pragnie wyzyskać obecne 
trudności Polski z Niemcami, aby sprawę 
sfery w pływ ów  nad Bałtykiem przesądzić 
na sw oją  korzyść.

Rozum iemy, że obecne położenie Pol 
Skt wymaga zwrócenia ca łej nwagt na 
granicę zachodaią JwłteSmy zw olen!h«m i 
współpracy sow ieck iej w m ontowanym  
przez Anglię froncie obronnym . Ale m i­
m o wszystko nie w yoa je  nam się. aby 
zaehoazlła konieczność bądź dopuszczę 
nta w pływ ów  sow ieckich do Rygi I Taili- 
>ia bą d l wydania Ich na lup Berlina. 
P olską  ma I powinna m leć w iele d o  po-, 
wiedzenia w łyeh sprawach a obecnie 
posiada w ręku atuł na tym terenie jesz­
cze  nlewyzyskany, • b ard w  cenny, ęhit 
ścisłej w spółpracy sprzym ierzeńczej nic 
fylko z Francją, ale I z Anglią Ten atut 
trzeba wygrać. W ym aga to jednak wiel­
kiej aktywności polskiej dyplom acji k ló 
ra powinna być naturalnym pośredni­
kiem w tych spraw: -h  pom iędzy dem o­
kracjam i zaruodu a Rosją Podkreślanie 
braku zainteresowania I świecenie nie­
obecnością  w rokow aniach, które Was bur 
dzo blisko dotyczą, nie w ydaje nam sic 
dlatego polityką właściwą.

ODPRĘŻENIE NA DALEKIM 
W SCHODZIE

ABC jest usposobione optyniUtyoz 
nie, jeże1 i cnodzi o konflikty w Tient 
sinie

Na podstaw ie ostatnich in form acyj 
przychodzących  z Dalekiego W schodu 
m ożna przypuszczać, że sytuacja politycz 
na ulegnie tam odprężeniu, a rozpoczęte 
roo.owa.iia angielsko- japońskie dadzą po­
myślny wynik.

Jeśli le  przewidywania się sprawdzą 
należy oceniać tak! rozw ój wypadków 
poz j tywnie z punktu widzenia interesów 
Polski

Choćbyśm y bo .tem nawet sceptycz­
nie oceniali w iadom ości o  tym, zc zdecy 
uowana polityka Japonii na Dalekie. 
W schodzie miała być konsekwencją su 
geotii niemieckich, to jest jednak rzeczą 
niewątpliwą, że prowadzona z pobudek 
japońskich m im o wszystko oddawała po 
Htyee niem ieckiej duże usług!.

Jeśli wlec ostatnio ognisko na Dale 
kł-n W schodzie, z którego mogła wy 
buchnąć w ojna zagaśnie państwa zachód 
nie będą .nogły alę zająć wyłącznie spra­
wą Europy W  tyeh warunkach polityka 
sabinreza Niemiec musi utracić resztki 
nadziel na powodzenie.

I to właśnie będzie najdonioślejsza 
Ronseawencja uspokojenia na Dalekim 
W schodzie

Nie jest to jeszcze wszystko. Cho­
dzi o to, czy trzeci człon „o s i"  coś Jo 
stanie, ozy nie? Bo jeżeli dostanie, to 
apetyt rozbudzi się na now o u 2 pier­
wszych. W  tym tkwi cały sęk.

PISZĄ CO N A S . . .

Kicz zawsze biczem
Zjazd misyjny i uroczystość 500 

leeia Soboru florenck iego —  to w y­
darzenia <w życiu W ilna  Pamiętną 
chwilę uczczono m. in. wystawianiem 
od niedzieli sztuuu Jerze6o JUoięgi-Ko 
W a l e w s k i e g o  w teanze na Pohulance. 
Nawiązanie do wielkich tra-uycyj ka 
toliukich łączenie uroczystości religij­
nych z widowiskiem o treści podnio­
słej powitać należy z głękobim uzna­
niem. Pcd warunkiem oczywiście, że 
treść misterium, naprawdę głęboka 
i podniosła łączyć się będzie również 
z odpowiednim  poziom em  wykona­
nia. Same jednak dobre chęci służyć 
m ogą niestety jedynie brukowaniu 
piel id.

Autor zamierzał dać misterium ka 
tolicko narodowe, osnute na kulcie 
Świętego Andrzeja Roboli; otrzyma 
liśmy zaś reportaż, sklecony dość tan 
detnic i pozbawiony istotnej teatralno 
ści. Najbardziej zasadniczy w utworze 
Kowalewskiego dialog sw .Htego z Ce­
zarym Boryką, decydujący o  cudzie 
—  nawróceniu Cezarego z kom uniz­
mu nie wykraczał poza raimy p r /e  
ciętnej ulotki agitacyjnej. Niski po­
ziom ow ego dialogu zadecydował fa ­
talnie o poziom ie ideowym  i artystycz 
nym całości utworu. Łatwizna aktu 
II, sensacyjna pukanina i radiodepe- 
sze następnych, tram todia ta patrioty 
orna w scenie końcow ej m ogły tylko 
pogłębić niramak. W artość „m iste­
rium " da się określić symbolicznie, 
orędziem kawiarnianego narodowca 
w scenie końcowej, wieńczącym „jed 
ność“  narodową; bo też sztuka warta 
może pól czarnej krajowej 

mu

ŁATW IEJ ZJEŚĆ NIŻ PBZETRAW IĆ

„W . Dz. Na, od ow y" przytacza 
głos naczelnego organu niemieckiego 
„Protektoratu O  ech i Moraw".

Organ ludności niem ieckiej w „p ro ­
tektoracie1* czesko-m oraw skim  —  . Der 
Neue T ag" będący zarazem organem  nie­
m ieckiej adm inistracji „protektoratu*1, 
rozpraw ia alę w dłuższym „rtykule dr 
Hansa Blaschka z nielojalnością czeską 
względem Rzeszy Niem ieckiej.

A utor atakuje nawet rząd ezęskl, ta- 
rzueajac mu celow ość w odwlekaniu de- 

• eyzyj w rozm aitych sprawach.
—  M iędzy 6łowami a czynam i rządu 

—  pisze uutor —  istnieją takie same 
sprzeczności, jal miedzy pozo* nym sen­
sem artykułów  eze.ikich ublleystow, a leb 
tajem nym i wskazówkam i, pisanymi mię 
dzy wl-Tszaml Czesi potrafią świeinle 
ezv toć m iedzy Wierszami 1 wyławiać 
sens ukryty w pow odzi lo jalnych  stów 

Rzesza niemleeka pragnie dać naro­
dow i rześkiem u « k -  e j' do udowodnieniu 
czynam i, jak w yobraża on  sobie włączę- 
nle się, w zgodzie ze swym charakterem 
narodow ym  lecz bez zastrzeżeń, do nie­
m ieckiej przestrzeni życiow ej. W  każdym 
razie nie są Niemcy skłonni godzić się na 
politykę której głównym i m etodam i są ; 
ustna propaganda, anonim owe ulotki 
I postawa dw ulicow a; Niem cy nie będę 
miały natomiast nic przeciw ko takiej 
zmianie rzeczy, która Jasną t wyraźną 
politykę czeską odda w ręce całkiem  nu 
wych ludzi.
Kłopoty niemieckie w Czechosło­

wacji niewątpliwie dopiero się zaczy­
nają. Żadne represje tutaj nie pom o­
gą. Raczej zaostrzą sytuację. I

w&mmm  zawa iH.iiMgggwwwigacg

A nu w Miucta.uic uu obiad 
smakuje lepiej od sm ażonej cenadry.

Można samemu łapać rvbv.
Łapać —  to nie znaczy, że złapać. 

Ze złowieniem  to ju ż ' rzecz indyw i­
dualna i powiedzm y, dyskretna. 
Są bow iem  tacy myśliwi i wędkarze, 
którzy złow ią czy nie złowią, zastrze 
lą czy nie zastrzelą to wszstko edno 
do miasta w racają obładowani zwie­
rzyną kupioną u zaw odow ego m yś­
liwego, czy Tybaka- Nie trzeba zresz 
tą tych rzeczy zdradzać bo przy hu­
morze myśliwi i wędlli arze, którzy 
należą do tej samej rodziny łudzi 
lubiących dużo m ów ić, wygadają się.

H um ory nad jeziorem  w Augu­
stów ie muszą być doskonałe. Bez tej 
legitym acji nie ma się prawa w ypły­
wać na wodę

Będąc właśnie ostatnio nad jezio­
rami w Augustowie, miałem przyiem 
iiość brania udziału w uroczystości 
otwarcia hotelu turystycznego. Po 
cerem oniach związanych z tym zwy - 
czajeni odbyły s;ę pod przew odnic­
twem min. A. Bobkow skiego dwie 
konferencje.

Na konferencji Rady I-igi Popie­
raniu Turystyki wiefk i sukces organ i 
zucyjuy odniósł wiceprezydent m 
W i’nn p. Teodor Nagórski, który

zgłosił szereg zasadniczych wniosków* 
dotyczących  rozw oju  turystyki na 
W ileńszczyźnie i wszystkie wnioiski 
zostały przyjęte

W ilno nie chce pozostać w tyle 
za. Krakowem , Lw ow em , Zakopanem  
czy Augustowem

W ileńszczyzna ma przyobiecane 
schroniska w: Trokach, Naroczy, Bra 
sławi u j Z ułowię. Przeprowadzana 
zostanie bocznica kolejow a ze Sta­
rych  Trok do N owych Trok. Samo­
rządy okólnikiem , regulującym  te 
sprawy, Lędą musiały pewne sumy 
w swych budżetach przewidzieć na 
turystykę.

Związek Propagandy Turystycznej 
w W ilnie otrzyma m onopol na opro­
wadzanie w ycieczek nie tylko złożo­
nych z gości krajow ych, ale i zagra­
nicznych. Chodzi m ianowicie o coraz 
liczniejsze zastępy przybyw ających 
turystów z Litwy. Turyści nieraz na 
trafiają na nieodpowiednich informn 
torów i wprowadzani są tendenevj"ie 
w błąd,

Rozm awiając z p. wiceprezyden­
tem T  Nagurskim na te tematy po 
skończonych konferencjach ŁPT pa­
trzym y w jezioro.

Augustów* jest piękny. W ileńszczyz 
na jednak nie powinna ustępować

I w Paryżu nie zrobią z owsa ry ­
żu; a wiec w* W tln.e na Pohulance 
takoż. Pater Ancreos Bobota w w yda­
niu księdza Baki (acz bez jego hum o­
ru) ukazuje się nam w akcie I niby 
asltnol z seansu z wirującym  stolikiem; 
i jak na seansie spirytystycznym robi 
się trochę niebezpiecznie, gdy padają 
wkońcu ciężkie przedmioty W  akei" 
II wslizga się Andrzej Bobola na sce 
nę niczym zakapturzony detektyw z 
pnzea wojnnego sensacyjmaka. Baryka 
utrzymywał się poprawnie w roli 
„oferm y", wsadzonego w mundur so­
wiecki; w akcie II zasłużył nie na roz 
s/trzelanie, a na trzy dni „pak i“ . Ze­
spół jako całość grał z nakładem środ 
ków, proporcjonalnym  do wagi utwo 
ru. Dekorator spijał m iód z dawniej­
szych kwiatków; to też z pogodą w  du 
szy poznaliśmy w kawiarni warszaw 
skiej knajpkę kielecka pana Słowików 
skiego z ..Gałązki rozm arynu"; or 
sam (W ołejkoł wieńczył zbożnie dzie­
ło zgody narodowej.

Jeśli od głupiej farsy żądamy pew

nogo minimum sensu artystycznego — 
winniśmy doać tym bardziej o  p o ­
ziom repertuaru sztuk religijnych. Pro 
paganda wymaga bowiem  walorów  ar 
tyistycznych niezaprzeczonych —  o ile 
ma stać się antypropagandą. Film so­
wiecki m iał groźny w pływ  propagan­
dow y właśnie ze względu na wysoki 
sw ój poziom .

W ystawianie słabszych sztuk reli­
gijnych dlatego tylko, że lepszych nie 
ma nie przyozyn; się do rozwoju t/wór 
czości dramatycznej w  duchu katolic­
kim, a tylko da upust grafomanii na 
tematy pobożne. Trawdziwa sztuka 
religijna nie m oże zakwitnąć w atm o­
sferze fałszu estetycznego, prawda m o 
ralna nie m oże stać w  kolizji z praw­
dą artystyczną Kicz m usim y pc męs­
ku nazwać kiczem, zwłaszcza wtedy, 
gdy zeruje na wzniosłości kultu reli­
gijnego i narodowego, a ponadto pró­
buje uczepić się wielkiej tradycji lite­
rackiej, jak w  danvm wypadku 
„Przedw iośnie" Żeromskiego.

Ł uSkeeisJSM, Fś derzj/ Orda
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Państwowy Zakład Zdrojowy
S O L A N K A  
B O R O W I N / !  
I N H A L A T O R I U M  
S O L A R I U M
S u o n  od 15 maja do 1 pażdzlern.

I n f o r m » c j e :
Komisja Zdrojowa w Druskknikach 
Z * . Uzdrowisk PoisKlch w Warszawie
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M ło fr  inacierzyrsKa n e ma gran e
Matka Qaj& sobie amputować uszy, by urato­

wać sztzęscte syna
Perwiein fiiomo# powiedział, ie  nic lepiej 

nie daje pojęoja  nieskońozon/ości, niż ludz­
ka gtuipou M/ożnaby dod ać —  „ i  ni.ioóć 
m aeierzj ńska**.

Pewien m łody mi azikamiec śzlokIndrnu 
(aiDoaiioDowosc — zuocuntlaśa po zapouBWiniu 
się z jogo losami) o d  urodoienia chodź po 
św iece  z niezwykłą ułom nością: jest p o ­
zbawiony uszu. Poza Ł/m stu 11 jego zdtr uwia 
aie poaostawua nic ó o  iyczen ia , głusi] je-sii 
najzupełniej normalny, brak tylko obu  mał 
żowin uszoyob, a na w"Ł m ejsou z* »j łuija 
się nuci eńkie kitkiuity. Ułom ność ta nie bardzo 
pnzfcszkadizała Oia.coki* i m łodemu ohiopou. 
k-od rdzy duk.uozDJd mu trochę, aie radził so ­
bie nienajgorzej.

Przyszedł jednak dzień, kiedy młody 
S*v,ed po raz pierwszy poczuł, jak bardzo, 
jesl niaszozęśliwy. Miał już 20 lat. ałe żad­
na młoda panna z jego towarzystwa nie 
chciała pokarać się z nim na Ulicy, goyź

krasie jezior augustowskich. O tym 
nie trzeba nawet m ówić. W ystarczy 
tylko myśleć, pamiętać i starać się, 
żeby organizacyjnie i pod względem 
inw estycyjnym  nie wyprzedzały nas 
inne m iejscow ość'

W oda jeziora zmienia sw ój kolor. 
Słońce utonęło już dawno. Nikt nie 
rzucił nawet pasa ratunkowego.

Jakaś turystkka rzuca się z mostu 
w wodę. Przed snem kąpiel d ó b r *  rc 
bi. Ktoś inny nuci piosenkę „Z a  rok, 
za dzień, za chw ilę".

Ale p oco  myśleć, że nas me bę­
dzie.

Jeziora te beda zawsze i zawsze 
będzie księżyc } to słońce, które- jwtoro 
rano z przeciwległego brzegu b-ziora 
wypłynie jak żagiel z za wyspv.

Jarosław Nieciecki.

W  L IT W IE  zgłoszenia na pre 
numeratę „Kurj- W ileńskiego" 
przyjmuj |: F-pia „SPAL U A " — 
Kann as, Maironio 5-a; Księga* 
o h  „S T E L L A " —  Knunas Pre 
numerata miesięczna 5 litów

widok różowa-wych kifcutuw, ańieksitatco- 
n*y głow j hea usau dzrałał odrażająco. Mło 
drieiniec ukrj wai swe ciea-pienie prae<‘ mat­
ką. która jednak dioiwuMiz .aia się o  waayst- 
kim o d  jednego z przyjaciół syna: zakocha 
ny młody człowiek był w sianie strasznej 
depresji, nie znajdując wzajeaunuści.

W tedy te mati*a powzięła bohai^ejską 
decyizję. Zwi-óciiła się m anow ioie d o  sław ­
nego d i cumga ^zwedakiiego. dii Alana Ragnel 
la z  zapytaniem, czy mo-żnaby podoutć się 
amputacji uszu i dokonać następnie pr»e- 
i zczopieaiia na syna. Chiruig pod ją ł się ry­
zykownej operacj.. Przed m łodym  człow ie 
kiem ukryto poch<Ktzeniie ampiiiowa-nych 
uszu. zm yślając bajf zkę o śmiertelne* o fie  
rze jakiego* wypa-dlku si.moehediawe^o

W  tych mniaol] opuściła wraa z lynem  
klinik- -dr U ag n :ii.. Oboje są zdrów-,., on 
jest uż posiadaczem  pasy normailnycJi aszu, 
oma —  wyszła okaleczona Syn dow iedział 
się wkrótce o  całym podstępie, matki jed­
nak usiłuje go przekonać, że ta dirogą dał 
je j najw.ęksize szczęście w Życiu, może b o ­
wiem poślubić kochaną kobietę i załoeyć 
własne ognisko rouzdnne.

I w tych dniach ogłoszon o zaręczyny...

H o r r n ie c -Z d r ó j
Sezon całoroczny

Leczy reumatyzm, artretyzm. wszelkie 
schorzenia stawo tve, gośćcow e, scho­
rzenia nerwów oraz wszelkie stany po 
zapalne> choroby kobiece, stany po- 
zapalne przym acicza, choroby górnych 
dróg oddechow ych  —  nie gruincze. 
lan ie  ryczałty —  w sezonie II od  zł. 
161 —  21 d-ni, mieszkanie, utrzymanie 
4 razy dziennie, kąpiele s*arczane i 
borowimowe) opieka lekarska, poaatek 
hottlow y) pościel, bielizna kąpielowa 
Stacja kolejow a w miejscu, pow  Lu 
baczów  w oj lwowskie. Na linii koj. 
Jarosłcw  —  Rawa Ruska

Tegoroczni magistrzy 
praw U.S.B.

1. flmDroszk.ewiczówna Maria, 2. 
Barciach Juljusz, 3. Bengerow ia Ewo, 
4 . Bogacz Edwarci, 5. Bohatyrewicz 
Wacław, 6. Bonasewiczówna Halina 
Janina. 7, Brańska Wela, 8. Ćwik- 
iński /Adam, 9. Cyderow-czowne Fm* 
m-i, 10. Dsk Sergiusz, 11. Drąseiko 
RieKj-inder 12. Fiedukowicz ftllrcd, 
13. Gosk Marian, 14. Giigtjtis File- 
k^arder, 15. He.berowna Szczęsna, 

6 Hofman Józef, 17. Iwaszkiewicz 
Janusz Wacław, 18. Janas Stanisław, 
19. Januszkiewicz Ryszard, 20. Jar- 
molinski Stanisław, 21. Jeżewski Ste­
fan, 22. Kalinowska Giga, 32. Kę­
dzierska rtlod^a, cA. Lichtarowiczowa 
Irena, 25. Kuklówna Krystyna, 26. 
Kuźrnicz Witold, 27. LewKowski W a­
lenty, 26. Lipnik Beniamin, 29 Li­
sowski Jan, 30. Litwinowicz Leon, 
31. Łańcucki Jar, 32. Latyszojć Wła­
dysław, 35 Łyłyk Bohdan 34. Man- 
kiewiczówna Antonina, 35. Malkie­
wicz Piotr, 36. Minaiewicz Antoni 
Zbyszko, 37. Misiewiczówna Janina, 
38. Murza-Murzicz lbrahim, 39. Nytno 
Julian. 40. Pietkiewicz Wincenty, 
41. Podbielski Stanisław, 42. Popuce- 
wicz Wacław, 43. Putranientowa Ire­
na, 44. Romanowska Helena, 45. Rot- 
czenkow Ignacy, 46. Rouba Mieczy­
sław, 47. Rudoszański - Iwaszkiewicz 
Jan Witold, 46. Rymsza Ryszard, 
49. Sciepuro Eugenia, 50. Siemaszko 
Wojciech, 51. Siwcówna Ludmiła, 
52. Sałubowski Wincenty, 53. Sos­
nowski Witold, 54. Spętanówna Jad­
wiga, 55 Staniulówna Helena, 56. 
Stankiewicz Witold, 57. Strzałkowski 
Mieczysław, 58. Suchccke Muza, 
i?  Sygał M ożesz, bO. Szczeciński 
M eczysław, 61 Szczęsnowicz Antoni, 
62. Szewczyk Piotr, 63. latura Ana­
tol, 64 Ustvmcznk Stefan, 65. Wasz- 
kowiak Minołaj, 66. Wejnb&um Wik­
tor, 67. Witorski recaozy, 68 Wero- 
niecka Eugenia, 69. Zahorski Jerzy, 
70. Zekosztowicz Antoni, 71. Załuska 
Jan. 72. Downar - Zapoiski Klemens, 
73. Zundel Ernest

N .epodobna czytać przez 
godzin ę d ob -ą  książkę, nie 
doznawszy wrażenia uszla­
chetnienia 1 uszczęśliwienia 

5  £nbbock
i  
i
I

W iln o , ul Sw, Jerzego 3
Nowo£f szkolne — naukowe £

Godz.: 11— 18 
Kaucja Zl ?  50. Abonament Zł 1,50 

^ Wysyłka pccztą. b
r .,tm fłT łm łm m «| T T T n T T  T T ttm i;

Wiadomość: radiowe
Zasięg radś&stacyj polskich zwiększa aię 

coraz bardziej.
Ostaitmo uruior *imkwiia **). lała now, radio 

stacja nadawcza w Łodzi.
.Stacji nbecna wyposaion* jest w połęż 

1 ny maszt antenowy i posiadł, m oc 10 kw 
w antenie. Drzeu sześciokroti e powńęłaszenie 
m ocv w antenie oraz przez przez uwzględ­
nienie najnow szych zdobyczy technicznych w 
urządzeniach aparatury nadawczej zwiększy 
się znacznie zasięg detektorowy. Długość fa 
h raid-ioislacji łódzkiej wymos obecn ie 224 
i 339 kc.

Druga stacja nadawcza została otwarta 
w Brzezince pod Mysłowicami —  na Śląsku. 
Radiostacja ta c  m ocy 50 kw zastąpiła d o­
tychczasową radiostację nadawczą w Bryno- 
wie pod Katowicami, która posiadała do tej 
pory 12 kw w antenie. Zasięg n ow ej radio 
stacji katowickiej iest bardzo duży, bo na­
wet odbiorniki detektorowe mogą odbierać 
auldycję w promieniu około  200 do 250 km, 
a więc zasięg detektorowy tej radiostacji 
obejm uje cały Śląsk Górny i Zaalziański, 
znaczną część w ojew ództw : krakowskiego I 
kieleckiego wraiz z Zagłębiem Dąbrowskim 
oraz znaczną część ziem przygranicznych.

Uruchomienie dw óch nowych radio<itacvj 
Polskiego Radia o  tak wielkimi zasięgu nie­
wątpliwie przyczyni się do dalszego wzrostu 
radiolonizacji kraju

Uda zaurożnna wśdek!'zną
W  związku <z akcją zwalczania 

wścieklizny na terenie miasta Lidy, 
jako obszarze zag-ożonyrn wściekliz­
ną, starostwo powiatowe w Lidzie wy 
d-ało zarządzenie wyłapywanie i tępię 
nia wałęsających się psów. Czynności 
te odbyw ać się będą codziennie bez 
względu na porę dnia i nocy, aż do 
odwołania Rakarzowi nie wolno w y­

dawać schwytanych psów właścicie­
lowi za opłatą, jak to było praktyko­
wane dotychczas Na wydani** złapa­
nego psa należy ucys-kać zezwolenia 
Starostwa Powiatowego. Ponadto ra­
karzowi nie w olno chw ytać psów je 
dynie w tych wypadkach, jeżeli pie» 
prow adzony jest na smyczy.
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Projekt prof. dr. Tadeusza Pawlasa reorganizacji 
lecznictwa t walki z chor eam i wenerycznymi

KHnika Dermatologiczna U. S. B. Jest wyposażona w nowoczesne urządzania
Rokrocznie choroby weneryczne 

zbierają w Polsce bardzo bogate żn i­
wo. Nasilenie ich nie ty La o nie słab­
nie, ale stale idzie w gorę. 1 tak we 
dług oficjalnej statystyki wzrost za­
chorowań na orzestrze j.i iai 1 fi ‘żó—  
1933 wyraził się przerażającą cyfrą  
54u/o. W  ostatnich latach liczba ch o­
rych w enerycznie zwielokrotniła się 
i wykasuje wc.ąż tendencję zw yżko­
wą. Jest w Polsce auizo m iejscowości, 
które są objęte chorobam i wenerycz 
nymi tak, jak pożogą. Ta pożoga 
szaleje i rozprzestrzenia się bez przer 
w \

Ze wizględu na rozpowszechnien.e 
się ehorony w eneryczne —  oboa gru­
źlicy i raka —  zaliczone zostały do 
chorób spo>eznyfch. W ałka z mmi 
powinna stać się koską wszystkich, 
troską całego społezceósfw a, które 
one dziesiątkują i niszczą.

By akcja mogła być skuteczna — 
,  musi być dobrze zorganizowana D o­

tychczas front walki z chorobam i we 
nt ręcznym i w Polsce załam ywał snę 
z różnyyoh przyczyn. W ydaje się po 
proslu dlatego, że nie było akcji 
planowej, że nie bvło koordynacji 
rozproszonych wysiłków.

Bardzo interesującym donios­
łym jest w tej mierze projekt reor­
ganizacji lecznictwa i walki z ch oro ­
bami weneryćzny mi profesora USB, 
P dvr. Tadeusza Pawlasa z W ilna. 
W szystkie znaki wskazują, że pizesta 
w i o.n zwrotnice i skieruje walkę z 
chorobam i wenerycznym i na lepsze 
tory

Prof. Pawlas pisze:
„Ł  racji mego wyjątkow ego sta­

nowiska, a więc równocześnie dyrek- 
lutyi isJiniki U eim atologicznej USB 
komisarza Lbtzpieczam i Społecznej 
w Wilnie i członka Bady Nankowo- 
Len.arokiej przy ZUS w W arszawie, 
imałem i mam szczególnie dobre wa­
runki wglądnięcia szczegółowego w 
giąb zagadnienia walik" z chorobam i 
wenerscznym i, w sposoby prow adze­
nia je j w terenie i zorientowania się 
w je j obecnych wartościach i wadach 
w zakresie najrozm aitszych mstytu- 
cv j leczniczych ' > ułatwiło mi
w- d ati'’ >c, pełne zro-
zu u m .. .„.mn-ienia stanowi­
sko władz naczelnych instytucyj lecz 
niczych, których działalność sta rałem 
•ię poznać, i to szczególnie instytucji 
które rozum ieją niedomagania i nie­
dostateczne nasilenie walki z choroba 
mi wenerycznym i i walkę tę pragną 
sprowadzić na skuteczniejsze tory 
Mówię tu głównie o Dyrekcji Działu 
Lecznictwa w ZUS.

...Poznanie działalności poszczegól 
nvch przychodni p rzeć  wwenerycz 
nych, prow adzonych przez rozmaite 
instytucje, poznanie akcji, prowadzo 
nej przez Ośrodki Zdrowia oraz przez 
Ubezpieczał nie Społeczne, oraz prze­
studiowanie dokładne obfitego mate­
riału. dostarczonego przez ankietę, 
pozwala mi wypowiedzieć zdanie, że 
org&uiŁacja lecznictwa i wałki z cho 
r.ibain' wenerycznymi, prowadzona 
zarów no przez czynniki państwowe, 
samorządowe i wreszcie instytucje, 
zajmujące się leczeniem tak wielkiej 
iwici obywateli państwa polskiego 
jok Ubezpieczalnle Społeczne —  jest 
w obecnrch warunkach niewystarcza 
ląca, a lecznictwo przeeiwwenerycz- 
nr. zwłaszcza społeczne, zni/t mało 
uwzględnia olbrzymie postępy p «  zy 
nlorn- w ostatnich latach, przez co 
nie iest Dostawrione —  poza n>ebcz- 
nvmn wuiatkami —  na nowoczesnym  
poziomie'*.

W  killku ogłoszonych już drukiem 
broszurkach przedstawia proi. Paw­
las dokładnie i szczegółow o sw ój pro 
jfikt reorganizacji lecznictwa chorób 
wenerycznych w Polsce Ogólną ce­
chą tego projektu jest: leczeni® jak 
najszybsze, jak najkrótsze, a jedno 
cześnie jak najtańsze i jak najsku­
teczniejsze.

Godną najw jższego uznania, zna­
mienną właściwość stanowi szerokie 
Powiązanie całej akcji, nastawienie 
Pa m asow ość przy w yłączen!u przy­
padkowości leczenia. Ubezpieczalnie 
Społeczne ma ją ściśle w spółpracow ać 
Vi' wszystkimi instytucjami, zajmują 
cynii się walką z chorobam i wenr- 
rvczivm i Proi Pawlas chce zmohi- 
iiznw tć do walki — przede wszysł- 
71 m z kiłą — wszystkie dosłownie 
? !iinik(i do tego powołane. Przy tym

całe lecznictw o ma być usprawnione 
w sensie jak najdalej posuniętego 
unowocześnienia.

N iesposób streścić na tyim m iejs­
cu obszernego projektu pr if. Paw­
lasa, Autor nietylko przemyślał i dro­
biazgow o opracow ał plan aikeji (włącz 
nie z wykonaniem  technicznym ), lecz 
podał rOwmeż zmoczyłikowane naj­
ważniejsze „wy tj’czne dla leczenia 
chorch  k iłow ych". W  broszurze p. t, 
„U wagi o społecznym  znaczeniu kiły 
i konieczności je j zwalczania w Pols 
ce ‘ ‘ prof. Pawlas dochodzi do takich 
w niosków

„W prow adzenie wytycznych dla 
leczenia chorych  kiłow ych oraz kon ­
trola nad rygorystycznym  ich wvkona 
niein, pozw oliłyby niewątpliwie unik 
nąć w  wielu wypadkach »ortohnvch 
zaniedbań,a wraz z tvm i kosztów*, 
ponoszonych przez instytucję, ob o ­
wiązaną do leczenia oraz trudów, a 
nieraz i załamań psychicznych osob ­
nika niepotrzebnie naznaczonego pięt 
nem ciężkiej choroby.

Te i inne refleksje, wym agające 
w yczerpującego om ówienia, a nasu­
w ające się m,i uparcie przy rozważa­

niu obecnego stanu lecznictwa prze- 
ciw kiłow ego w Polsce, skłonny mnie 
ao opracowania „w ytycznych  do le­
czenia kiły“  oraz do usilnego stara­
nia się o wprowadzenie w życie w 
jak najszerszym zakresie. W ytyczne 
te obow iązują już oda w na na klinice 
derm atologicznej USB, 3ą stosowane 
na oddziale chorób  skórnych i wene­
rycznych szpitala w ojskow ego w W i­
nie, a obecnie, zaakceptowane przez 
większość wybitnych syfilidologów  
poilsklch i przyjęte przez Radę Natt- 
kow o-Loka; ską przy ZUS-ie, będą 
wprowadzane stopniowo do Ubezpie- 
czalni społecznych.

Zdaję sobie doskonałe sprawę z 
tego, że wprowadzenie wytycznych 
oraz przeszkalanie systematyczne i 
wzorow e lekarzy w dzie-dzinie diag­
nostyki i lecznictwa chorób wenerycz 
nych jest tylko cząstką całokształtu 
walki z chorobam i wenerycznym ' 
W alkę lę należy prow adzić pod kie­
runkiem i według wskazań czynnika, 
najbardziej pow ołanego do dbałości 
o zdrowie obywateli, tj. Ministerstwa 
Opieki Społecznej. Należałoby przede 
wszystkim udostępnić leczenie dla

każdego osobnika, dotkniętego ch o­
roba weneryczną (w krajach Skandy­
nawskich obowiązuje bezpłatne lecze 
nie wszystkich chorych  "wenerycznie), 
prow adzić szeroką propagandę, w y­
jaśniającą ogółow i obywateli znacze­
nie chorób  wenerycznych, rozszerzyć 
znacznie sieć dobrze wyposażonych 
przycnodm  przeciw w enerycznych o- 
raz pracowni, gdzie by bezpłatnie 
przeprow adzano badania m ikrosko­
pow e i serologiczne u wszystkich, 
zgłaszających się lub przysyłanych 
przez lekarzy chorych, wreszcie zwró 
cić większą uwagę na wyszukiwanie 
źródeł zakażenia. W szystkie te zarzą 
dzenia pow inny być w pow adzoue dro 
gą ustawy".

Plan reorganizacji ieczn:ctw-a cho 
rycli wenerycznych prof. Pawlasa 
jest już realizowany przez szereg 
Ubezpieczalni Społecznych w Polsce, 
a m ianowicie w  Gdyni, w Ł o d z , w 
Sosnowcu itd.

Naturalnie i w W B i/e  w pierw­
szym rzędzie przez Klinikę Derma­
tologiczną USB, której prof. Pawlas 
jest dyroktorom.

Klinika Derm atologiczna U S. B.

11-ty Zjazd Dermatologów
W czoraj rozpoczął się w Wilnie 

zjazd naukowy Pols-idego T-wa Der­
matologicznego, na który przybyło 
przeszło 100 dermatologów, reprezen­
tujących wszystkie wyższe uczelnie 
i ośrodki dermatologiczne całej 
PoLk,.

Otwarcie zjazdu nastąpdo o godz. 
9 w Auli Kolumnowej Uniwersytetu 
Stefana Batorego przy licznym udzia­
le przedstawicieli świata naukowego 
lekarskiego, władz uniwersyteckich, 
państwowych, wojskowych i samorzą 
oowych.

Zjazd zagaił przewodniczący ko­
mitetu organizacyjnego prof. dr Paw­
las, podkreślając, że obecny zjazd jest 
jednym  z najświetniejszych zjazdów 
PTD zarówno p o i  względem liczby 
zam iejscowych uczestników zjazdu, 
juk ilaści agłoszonych referatów nau 
kowych, które sięgają im ponującej

cyfry 80 referatów.
„Świadczą one dobitnie —  mówił 

prof. Pawlas —  że w dziale dermato­
logii polskiej praca nie ustaje, mimo, 
że okres obecny i chwile jakie przeży­
wamy nie sprzyjają jej w najm niej­
szej mierze. Dobrze obesłany zja-zd 
i b. licznie zgłoszone odczyty świad­
czą raz jeszcze dobitnie o tym, o cz y n  
cały świat, a głównie nasi sąsiedni są 
znakomicie przekonani, że w duszach 
naszych i umysłach panuje spokoj, 
ugruntowany na poczuciu siły i wiary 
w potęgę narodu, do kórego należy­
my. Tylko w tych warunkach można 
było pracować naukowe tak intensyw 
nie i owocnie, jak o  tym świadczy 
nasz dorobek naukowy, zebrany ezę 
ściowo w programie naukowym 
zjazdu*1.

Po zagajeniu zjazd otworzył pre- 
ees Polskiego T-wa Dermatologiczne-

Po zakończeniu subs*rypc(i Pożyczki Obrony 
P r z e c i w l o t n i c z y

go prof. dr Roinan Leszczyński.
Przemówienia powitalne z życzr 

niami pom yślnych obrad wygłosili: 
prorektor USB prof. Zajączków 3k ;, 
dziekan W ydziału Lekarskiego USB 
prof. Hiller, prezydent miasta Wi'nn 
dr Maleszewski, przedstawiciel T 
Naukowego Lekarskiego w Wilrne- dr 
Hanusowicz, przedstawiciel Rady Nąn 
kowej Lekarskiej przy ZUS dr Szum 
ski. Następnie odczytane zostały de- 
depesze i listy nadesłane na zjazd, m 
in od  gen Ronpperta, dennato-logów 
czeskich, którzy na zjazd przybyć nie 
mogli oraz od wielu dermatologów 
1 oddziałów PTD.

Bezpośrednie po oficjalnym  otwsr 
ciu izjazdu odbyło się pod przewód 
nictw7em prof. dr Lenartowicza pierw­
sze posiedzenie naukowe, na którym 
wygłoszono ok. 15 referatów nauko 
wyćh na ogólne tematy z zakresu 
dermatologii.

Po przerwie uczestnicy -zjazdu 
zwiedzili wystawę farmaceutyczną 
i klinikę dermatologiczną USB na An 
tokolu, gdzie też odbyło się drugie po 
' :edzenie naukowe pod przewodnict­
wem prof. dTa W altera. Na drugim 
posiedzeniu naukowym zjazdu wygi o 
szono przeszło 20 referatów z -zakresu 
leczenia -związkami sulfamidowymi.

Otwarcie zjazdu poprzedziło ze 
branie zarządu Polskiego T  wa Der­
matologicznego pod przewodnictwem 
prezesa zarządu prof. dra Leszczyn 
skiego.

Wspólna wieczerza W sali konfe 
rencyjnej Ubezpieczalni w Wilnie za ­
kończyła pierwszy dzień zjazdu nau­
kowego Polskiego T-wa Derma folo 
gicznego.

Pa® go u rat Berbecki w groniiu dziennikarzy, członków  klubu spraw ozdaw ców  kuniusych, 
p oocz i*  kontereiK, prasowej, ntóra o ib y ta  się przed wygłoszeniem prze® ó wierna

przez radio

-sraz lepsza kondycja fizyczna przeciętnego 
retcruia w Poists

W  d r uj 2(5 bm odbyto się w mm. Op. 
Spot poa przewodnictwem min M. K oicia ł 
kowskiego doroczne posiedzenie pa as w ew ej 
Naczelnej R a fy  ZdTowia.

Na wstępie wicemim. da Piestrzyński zło 
żyl sprawozdanie ze stanu zdrowia publioz 
nego w kraju w r. 1938 i oinuwił kilka aktu 
alnych zagadnień zdrowotności publicznej. 
W  roku sprawozdawczym  ale zanotowano 
groźniejszych epidemii chorób  zakaźnych a 
nawet ogólna b-czDa zachorowań uległa w 
stosunku do lat ubiegłych pewi.emu zmniej 
szeniu,

W  zabezpieczeniu ludności od tych cho 
rób ogromną role grają masowe szczepienia

ochronne, których dokonano w roku obieg 
tym około 4 mitiony.

Jak wynika z badań kom isyj pob oro ­
wych —  stan zdrowia m łodzieży uległ dal­
szej poprawie. W  latarni ostatnndi przecięt 
ny wzrost rekruta w Polsce powiększył się 
o  1 om, a w-uga o  1 kg.

Umieralność w kraju spadła w roku spra 
wozdawczym  do nienotowa-neęo dotąd poeto 
mu 13 8

W pracach państwowej stużby zdrowia 
na plan pierwszy wysuwają się obecnie za 
gadnieuia powiększenia liczby lekarzy i ich 
w łaściwego rozm ieszczenia w państwie.

t a k  4%  in ę c z y ć i
C d ) Stopy po!q. bolą, ptoką -  o odclnd 
utrudniają cnodzenle. wystarczy zanurzyć 
cbolote słony w cieplej wodzie i  Hodat. 
kłem Soli do Nóg Jana, aby poczuć 
natychmiastowo ulgą. Pod wpływem ką­
pieli w Son do Nóg Jona, rnlkafą ncbrzrr o  
ma, stwardnienia naskórka I odparzenia

SÓKJMfi

zmieniła sw ój wygląd nie do pozna 
nia. Przed (pięciu laty wszystko w 
niej —  w yrażając się delikatnie —  
pozastawiało wiele ao życzenia Nie 
było od/po-wiednich urządzeń, apara­
tów, narzędzi itd itd.

Dziś Klinika Derm atologiczna USB 
należy do najlepszych tego rodzaju 
zakładów w Połsce. Jest wyposażana 
dciołownie we wszystkie nowoczesne 
urządzenia. Może służyć za przykład 
w jaki sposób słowa prof. Pawlasa 
zostały przez niego samego w prow a­
dzone w czyn.

W edług oficjalnych  inform acji:
P rof Pawlas od czasu objęcia kii 

niki (to znaczy od 1935 r.) do chwili 
obecnej —  w zależności od nadwy­
żek budżetow ych i otrzym yw anych 
subwencji (z instytucyj niezwiąza- 
nych z kliniką derm atologiczną, ani 
z Min WP. i OP) przeprowadził grun 
towny remont lokalu. Zm ieniło to 
zupełnie jak wewnętrzny, tak i ze­
wnętrzny wygląd. Zniszczona i brud­
na fasada k i;niki została odmalowana 
W zniesiono estetyczną bram ę wejście 
wą, przy czym wydatki z tvm zwią­
zane zostały pokryte przez Fnndnsj 
Pracy. Sale chorych, korytarz i scho 
dv odnow iono i pom alowano farbą 
ol-crną. Obecnie w każdej sali gra 
radio...

Rozbudow ano łazienki. Zamiast 
daw n jch  2 wanien funkcjonu je teraz 
7, now ocześnie urządzonych, z natry­
skami, co  pozwala na utrzymywanie 
higieny i lepsze provTadzenie lecznic­
twa.

Zakład zainstalował własną kuch­
nię i obszerną piwnicę na produkt' 
żywnościowe. Założon-o specjam ą 
zwierzętarnię dla celów dośw iadczal­
nych

Odrestaurowano gruntownie salę 
wykładową (nowe ławki). Zaszła jud 
nak konieczność zmniejszenia jej, a 
to w tym celu, by zwiększyć ilość 
m iejsc dla chorych.

Prof. Pawlas zorganizował pracow 
nię histologiczną, bakterio,logiczną i 
chemiczną rozszerzając ponadto za­
kres pracowi serologicznej.

Trudno mi wym ienić te 
wszystkie przyrządy i aparaty nau­
kowe, w które klin-ka zaopatrzyła 
się w ciągu ostatnich kilku lat

Mimo to, że jestem medykiem  (a 
więc obznajorrtioiiym potrosze z roz 
maitym urządzeniami m edycznym i , 
opuszczałem zakład «  lekkim... za 
wrotom głowy. W yposażenie łechnicz 
ne Kliniki Dermatologicznej USB bez 
przesady można nazwać „ostatpmi 
krzykiem ", „naukowym  cackiem XX 
wieku*1.

W  podobny sposób zc«tała założo­
na i wvposażona przez prof Pawlasa 
—  druga przychodnia kliniczna dla 
chorych wenerycznych (mężczyzn 
i kobiet) w śródmieściu przy ul. Że 
ligowskiego 4 Słowem W ilno może. 
szczycić się dwoma po europejsku 
urządzonymi zakłdami przeciw-wene- 
rycznymi.

Niedawno ogłosiłem w „Kurjerzi 
W ileńskim " cykl artykułów na tenrit 
miasta medycznego *) które ma pow ­
stać w- Wilnie przy ul. Konarskiego 
Na teren tej ulicy zostaną przenie-do 
ne wszystkie kliniki z Antokołu

Prof. Paw-las uprzejmie wyjaśnia, 
że klinika Dermatologiczna (według 
planu) jedna z ostatnich, opuści Anto- 
kol. Dlatego też był celowy remont. Je 
śli zaś chodź o wew-nętrzne urządze­
nia, -z tym niema kłopotu, można je 
p rz et rn n z I o k o w n e w każdej chwili

Miasto medyczne w W ilnie 
stanie wr najlepszym wypadku za kil­
ka lat, odbudowa przeto łokniu klini­
ki na Antokołu że wzgiędu na wyjąt- 
kowo złv stan bvłn koniecznością.

Właśnie w odnow ionej, urządzonej 
współcześnie klinice obraduje ogólno • 
polski zazd dermatologów. Ale o -zjeź 
dzie niżej.

ANAYOL M lK tLK O .

*) „B udow a nowoczesnych kuniis unl
wers Y tryk. i eh przy uf Konarskiego*1 — ..Kur 
jar WifteńSk* z 9 maja 1939 r., „Klinika chi­
rurgiczna USB musi być przeme-siona i  An- 
tok ok  — rozm ow a z prof. dir. Kornelem Mi­
ch ejdą1'  —  „K urjer W ileński“  z 4 czerwca 
1939 r. i „Jak pracuje Zakład Anatomii Pa- 
tatogiczinej USB na Anlokolu —  op -włada 
doc. dir. Stanisław Mnhrburg** —  „K urjcr 
Wiieńsil , 1 z 27 czerwca 1,939 r,
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Wszelkie ofiary na F. 0. N. należy 
Kierować do K-tdw Obywatelskich

Obywatelski Miejski Kamil et F. 
O. N. w W ilnie zawiadamia po poro 
zumieniu się z władzami w ojskow y 
mi, że od dnia 30 czerwca 1939 r. 
złom metan szlącnetnvch jak złoto, 
sreoro itp. nie będzie przy jimowany 
przez wojskowe punkty zbiórki zło 
mu na FON.

W szelkie ofiary z metali szlacheł 
nych należy składać w Obywatelskim 
Miejskim Komitecie FON w W ilnie 
ul. Dominikańska 2.

Obywatelski W ojew ódzki Kami 
tet FON w W ilnie zawiadam*a, że 
wszelkielkie ofiary z terenu m. W il 
na naileży kierow ać do  Obywatelsk e 
go Miejskiego Komitetu FON w W il 
nie, ul. Dominikański! 2.

Ofiary z terenu pow iatów  do Oby 
watelskich Pow iatow ych Komitetów 
FON m ających  swe siedziby przy 
właściwych starostwach względnie 
Obywatelskich Gminnych Komitetów

FON, m ających swe siedziby przy Za 
rządach Gmin.

W szelkich inform acyj, dotyczą 
cych  FON udzielają: sekretariat Oby 
watelskiego W ojew ódzkiego Komite 
tu FON w W ilnie, Urząd W ojew ódzki 
p okó j 66, tel. 24, przewodniczący 
zbiórkow ej Obyw. W oj. Komitetu 
FON w W ilnie —  p. inż. W . Głazek, 
tel 68, dyrekcja KP, w icenrzew odn1 
czący sekcji Zbiórkow ej Obyw. W oj. 
Komitetu FON płk. Aleksandrowicz, 
D. O. W ar. przew odniczący sekcji 
zbiórkow ej Obyw. M iejskiego Korni 
tetu FON *■-— p. dr BrokowsiH, ulica 
Dominikańska 2.

W nWelę 2 b. m. mfżaa 
iphcuć !»a POP w P. L  0.

P. K. O. Oddział w Wilnie, komu­
nikuje że Kasy Oddziału czynne będą 
dn. 2 lipca b. r. w niedzielę, od 
godz. 1 0 — 19 —  dla wpłat na Pozyczkę 
Obrony Przeciwlotniczej.

Wybory jowych ławników odbędą się 
w drugiej połowie sierpnia

mirtsl! 33 o!. Legionowej
Pociąg zabił na chodniku inż. Wiktora Kowalskiego

W czaraj na ulicy Legionowej 
wydarzył się wstrząsający wypadek. 
Na wspomnianej ulicy, na terenie 
posesji, oznaczonej nr. 2, mieści 
się bocznica kolejow a. Pociąg wy­
chodząc z bocznicy biegnie na 
ukos przez chodnik poczym  w dal­
szym ciągu torem  położonym  
wzdłuż chodnika.

K oło godziny 4 p. p. uticą Le­
gionową przechodził, pogrążony w 
zamyśleniu, 50 letni Wiktor Kow a­
lewski, inżynier, zam . przy ul. Spo­
kój 8. Inżynier bąoź to  nie zauwa­
żył wybiegającego z bocznicy po­
ciągu, bądź to nie dosłyszał sygna­
łów  maszynisty. Lokom otyw a ja ­

dąca, jak opowiadają naoczni świad­
kowie wypadku, ze znaczną szyb­
kością wpadła na nieszczęśliwego, 
kióry zginął na m iejscu. Koła po­
ciągu odcięły mu obie nogi oraz 
zm iażdżyły lewą stronę czaszki. 
W ezwany lekarz mógt już jedynie 
formalnie stwierdzić fakt zgonu.

Zw ioki tragicznie zm arłego In­
żyniera przew ieziono do kostnicy 
przy szpitalu Św. Jakuba. O wy­
padku pow iadom iono władze są­
dow o śledcze i policyjne. W icepro­
kurator na miasto W ilno zarządził 
przeprowadzenie szczegółow ego  
śledztwa.

-  s s a n

Jak nas informują tragicznie 
zm arły źle  słyszał i to było przy­
czyną wypadku, Zwracają również 
naszą uwagę na lę  okoliczność, że 
przejazd kolejow y, biegnący środ­
kiem chodnika nie jest zabezpie- 
cżony, że brak specjalnie skon  
struowanych sygnałów alarmowych, 
które by zapobiegły ewentuaińemc 
wypadkowi i t. d.

Sądzić należy, że tragiczny wy 
padek, którego otiarą padł ś.p . in ­
żynier WiKtor Kowalewski, da 
asumpt do usunięcia tych usterek, 
narażających na niebezpieczeństwo 
życie przecnodm ów . (<-)

» * ,  ifi^ninirr-mr oiii

Doroczny Zjazd T-wa %zwoju
Z i o n w  W s c h o d n i c h

Najbliższe plenarne posiedzenie 
Rady Miejskiej odbędzie się dopiero 
w drugiej połowie sierpnia r b.

Na posiedzeniu tym m ają^być  
dokonane wybory nowych ławników, 
ukonstytuują się poszczególne komi­
sje radzieckie, a jednocześnie doko­
nany będzie wybór komisji regulami­

nowej, która opracuje regulamin ob­
rad dla nowej Rady Miejskiej. Komi­
sja regulaminowa składać się będzie 
z 12 radnych. W  skład jej wejdą 
przedstawiciele wszystkich ugrupo­
wań, wchodzących do obecnej Rady 
Miejskiej.

IB-letni nożownik ska­
zany na 4 lata więzienia

9 kwietnia o. r. na jednej z uiic 
wileńskich rozegrał się krwawy wypa­
dek, który pociągnął za sooą tra­
giczny zgon niejakiego Edwarda Dzi- 
mitrowicza. Wypadek ten miał nastę­
pujący przebieg: do idących ulicą 
Zygmunta Romanowskiego i Anto­
niego Konrata podszedł w pewnym 
momencie wspomniany wyżej Dzimi- 
trowicz i po krótkiej wymianie zdań 
zaządał pieniędzy na wódkę. Konrat 
odmówił, w wyniku czego wynikła 
bójka. W  trakcie jej Romanowski 
zbliżywszy się do Dzi mitrowi cz ■a ude­
rzył go nożem w plecy. Cios był 
silny. Dzimitrowicz padł zemdlony 
na chodnik. Odwieziono go do szpi­
tala, gdzie nie odzyskawszy przytom­
ności zmarł.

Sprawca zabójstwa liczący zaled­
wie 18 lat Romanowski zasiadł wczo­
raj na ławie oskarżonych przed 
Sądem Okręgowym. W trakcie prze­
wodu wyszły na jaw niezbyt pochlebne 
dla oskarżonego szczegóły. Szereg 
świadków zeznało, ze oskarżony, mi­
mo swego młodocianego wieku, od- 
dawna już się wprawił do nożow- 
nictwa, Nie pozostało to bez znacze­
nia na wyrok

Sąd skazał młodocianego nożow­
nika na 4 lata więzienia. Bronił 
mec. Engiel.

Hotel -EUROPEJSKI
•  W I L N I E  

Pierwszorzędny —  Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

Wczoraj odbył się w Wilnie do­
roczny ziazd delegatów kół okręgu 
wileńskiego Towarzystwa Rozwoju 
Ziem Wschodnich. Na zjeździe był 
obecny prezes Rady Głównej T. R. 
Z. W. marszałek Aleksander Prystor.

Po wysłuchaniu sprawozdań z sy­
tuacji w powiatach oraz sprawozdania 
zarządu okręgu, które złożył prezes 
T. Miskiewicz, wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w wyniku której udzielono 
ustępującemu zarządowi absoluto­
rium, W imieniu Zarządu Głównego 
T. R. Z. W , przemawiał radca St. Ko- 
lasiński.

Zjazd dokonał wyboru zarządu 
w następującym składzie: inż. dyr. 
Wł. Barański, płk. dypl. Janusz Ga- 
ładyk, prof. Konrad Górski, dyr. W. 
Gajewski, mjr. E. Kątkowski, prezes 
J. Kęstowicz, dyr. L. Maculewicz, dyi. 
T. Miskiewicz i wiceprezydent Nagur- 
ski Teodor.

Przed rozpoczęciem obrad Ogól­
nego Zgromadzenia T-wa Rozwoju 
Ziem Wschodnich Okręgu Wileńskie­
go w dniu 30 b. m. delegacja w skła­
dzie prezesa Okręgu Wileńskiego T. 
R. Z. W. p. dyr. Miśkiewicza, przed­
stawicieli Zarządu Głównego T. R. 
Z. W. p. st. radcy Kuiasińskiego i Ja­
na Nagórskiego oraz przedstawicieli 
młodzieży akademickiej współpracu­
jących z Okręgiem Wileńskim T, R. 
Z. W . p. Br. Korsakiem złożyła wie­
niec na Rossie z napisem: „Zjazd
Ogólnego Zgromadzenia Okręgu Wi­
leńskiego T. R. Z. W. —  w ' hołdzie 
Wielkiemu Marszałkowi".

Przed wiekopomną rocznicą zwycięstwa pod Grunwaldem

W  związku ze zDliżającą się 629 rocznicą oręża polsKiego na,a wojskami:' krzyżackim i pod Grunwaldem i Ta nenii ergiem, reiprodu 
kujem y jedino z arejdizieł malarstwa poJsikieigo, m ianowicie słynny ob ia  z Jana Matejki „B itw a pod Grunwaldem

m m m w m a m m w

F. 0. M.
Z racji wysłuchania koncertu p.p. Jana 

Kiepury i Marty Eggertih zebrani słuchacze 
w wilii p. drs Lewina w Woioikumpii 
dają zł 4 na FOM.

Tylku dziś i jutru

akia-

(Iw kinie „Pan
jałkc nadprogram W ielki aktualny film  d o­
kum entujący niezaprzeczalne i  odwieczne 
prawa Polski d o  P om oiza  1 Gdańska pt. „N ie 
dam y ziem i'‘  (Cień nad Europą) Jest to 
film  w językach trancu.skim i poisk.m  (film  
ton jest przekonyw ujący i m ocny jak wola 
Narodu Nie ma korytarza, je U w >j pom or 
skie. Polska od Bałtyku odep chn ął się nie 
dai Nadpuograim piękny dodatek pt. „P ol­
ska w Gdańsku'1.

U i 4 U u . u U i U A U U U l U U U . t l i U U i n .

Teatr muzyczny „LUTNIA" £

a
l>. ś otwarce sazonu letniego

Saron Cygański
z występem M. N ochow iczów ny

Certy letnie

I*

POKOJE
TflNiE, CZYSTE i CICHE

w

H ot®  u  ROYULL
W arszawa Chmielna 31 

Tel. 556-8b  

Kawiarnia. Bezpłłainy garaż.

.  i Z I —ma mt arna aabku jO*eł. I

J RM CH/M OJW »
19

f i l L U S C  I  P O D E J R Z E N I E
Frzekiad autoryzowany z angielskiego IP. M.

Streszczenie początku.

W  t  ięzieniu auclandzk.m 
tłraoOuo przestępcę Jo ilu'a Roi 
fe ‘a. W  kilka dni po tym za­
m ordowana zosfała w tajemni­
czy sposób, w m ałym domku 
u h  przedmieściu —  Liban Gra­
ne „Tygrysica Liii", która by­
ła głównym  świadkiem oskar- 
te r  > w procesie Rolfea. R ów ­
nocześnie została uprowa lż o ­
na je j  wychowanka, Fleurette. 
Morderstwa dokonali praw do­
podobnie i  zemsty przyjaciele 
R o lfea  —  lecz policja  darem­
nie szukała sprawcy. Po czte­
rech m -cach przybywa do An- 
clanidn ex-ag“nt .Scotland Jar- 
iflu —  wezwany przez Jimmy 
Cartera, zakochanego w  zagi­
nionej Flonrette

(Dalszy ciąg).

Sulliyan obracał kopertę w  ręku, oglądał charak­
ter pisma, powtarzał teicst i naweil wąchał papier. 
Potem otworzył biurku, w yjął szkło powiększające 
i podm ósł je  do oka. W szystkie te czynności w*znu­
dziłyby niezawodnie zachwyt w m łodym  adepcie 
sztuki policyjni ej, który by żywił głęboki podziw
i uznanie di a metod SherlocKa Holmesa. Hardinge 
jednak przyglądał mu się z ironicznym  błyskiem 
W oczach.

—  Powiedziałbym, że to poważna sprawa— oznaj­
mił wresizcie Suliivan, odkładając szkło powiększające. 
Złożył starannie list i oddał Hardinge owi. —  Moim 
zdaniem autor tego listu jest człowiekiem, który po­
rwał Grane tej samej nocy, gdy zam ordowano je j 
matkę. Nie odzywał się dotąd, bo był zbyt przestra­
szony, żeby się odw ażyć wyciągnąć łapę po okup 
N ajprawdopodobniej człowiek, który porwał dziewczy­
nę, nie m iał nic wspólnego z morderstwem Lily Crane. 
Te dwie zorodnie nie mają ze sobą związku.

—  Gzy nie zastanawia cię fakt, że* list ten pisała 
k ^ e t a ?

—  Co? Co ty m ówisz? Pozwól mi jeszcze raz 
popatrzeć. Piotrze .dopraw dy to niemożliwe...,

—  Przyjrzyj się dużej literze „ F “ i temu- „n “  
i „a “ . Czy widziałeś kiedykolwiek żeby mężczyzna 
tak pisał te litery0 Jest to typowe dla kobiecej ręki 
Zauważ również, jak pismo jest pochylone...

Sullivan oglądał pismo z zaciekawieniem.
—  Musi być trochę prawdy w tym, oo mówisz,

naturalnie —  przyznał niechętnie. —  Ale m ogło to być 
również zrobione umyślnie, żeby wprowadzić nas na 
fałszywy trop.

—  Być może —  przyznał Hardinge.
—  Ale, gdybyś ty miał rację, wynikałoby <l tego, 

że to kobieta porwała Fleurette Grane?
—  A czemu nie miałaby to być kobieta?
—  Och, nie ma pow odu wątpić o m ożliwości tego 

faktu —  ylko trudno uwierzyć, żeby kobieta brała 
się do kidnapefstwa.

—  Tak, ale to, że fakty tego rodzaju nie zdarza 
ją się często, nie m oże stanowić reguły. Zresztą zdarza­
ły się i w tej dziedzinie kobiety —  zbrodnia rki. A  na­
wet. uważam, że sprytny sposób porwania świadczył­
by na korzyść m ojej hipotezy. Gdy kobieta popełnia 
zbrodnię, czyni to zazwyczaj znacznie zręczniej, bar­
dziej planowo i nie szczędzi sił, dlatego tm dniej 
ją pochw ycić, niż mężczyznę. Zresztą nie twierdzę, że 
to zrobiła kobieta, przypuszczam jedynie.

—  Co masz zamiar zrobić z tym teraz? —  Sulli­
yan uderzył dłonią po rozłożonym  papierze. Pięć ty- 
Si cy  funtów, to spora suma. Nie znajdziesz nikogo, kto 
by się zdecydował w łożyć tyle pieniędzy w  tak nie­
pewną sprawę!

—  Pan But sam się ofiarow ał z pożyczką —  o d ­
rzekł Hardinge. —  A ja mam ochotę przyjąć od  niego 
tę kwotę.

—  Może w takim razie pożegnać się na wieki ze 
swoimi pieniędzmi. A przy tym stawiałbym dziesięć 
przeciw jednemu, że nie odnajdzie dziewczyny: w tych 
wypadkach nigdy nie można na to liczyć. Przypom nij 
sobie, jak ci łotrzy w Ameryce wyżyło wali pułkowni­
ka Lmdberga.

—  Ale tu jest inna sytuacja —  powiedział Har- 
iin ge —  W cale się nie spodziewam, aby autor tego 
listu zaprowadził nas do panny Fleurette. W ątpię bar- 
dzo czy „on a“  —  obstaję przy swoim twierdzeniu, że 
to jest „on a“  —  więc gdzie jest Fleurette. Chodzi mi

jednak o potwierdzeni0 pewnej teorii i dlatego zga­
dzam się przyjąć od pana Butta potrzebną sumę. Mo­
gę mu przy tym zagwarantować, że je j nie straci. Ale 

! twoja pom oc będzie i tutaj nieznędna, Michale.
—  Zrobię wszystko co będzie w m ojej mocy, przy­

jacielu. Mów, o oo ci chodzi? Czy masz nadzieję przy­
łapać autora tej krótkiej epistoł) ?

—  Skądże! Byłoby to przedwczesne! Znajdę ko­
goś, najlepiej Jimrn) ego, on zaniesie pieniądze w ko­
percie na umówione miejsce spotkania na Mount Mes­
senger, w oznaczonym  ozasie. Pieniądze zostaną wrę­
czone osobie, która się tam zjawi. Ja sam będę tam 
również, ale nie pokażę się. Mam zamiar wyśledzić 
tę osobę, ale potrzebuję kogoś, co bv szedł ca mną na 
wypadek, gdybym  się znalazł w pułapce.

Sullivan skinął głową.
—  Mam dla ciebe człowieka, który się doskonale 

do tego nada. Pracował u Pinkertona, w tej wielk ej 
w ywiadowczej agencji amerykańskiej, ale naraził się 
tam bandzie Jacka Diamnnda i musiał -zniknąć. Za­
łatwił nam już niejedną pomniejszą sprawę i można 
na nim całkowicie polegać

—  Czy potrafi -za mną iść tak, żeby go nikt nie 
zauważył Nie chcę takiego pomocniita, cc  nie potrafi 
się ukryć.

—  Możesz zaufać W dliam sowi zupełnie. Zrobi to 
równie dobrze, jak ty sam Nie mogę chyba dać lep­
szego świadectwa?

—  Rzeozywiście. Dobrze więc czy możesz zaprzeć 
go do roboty zaraz?

—  Naturalnie! Ale, posłuchaj mnie, Piotrze, chvhn 
nie myślisz iść zupełnie sam na to> sjiotkanie i wysyłąĆ 
Jimmy'ego —  również bez ochrony?

—  A dlaczegożby nie?
—  Bo byłoby to szukaniem guza! Pozwól mi przy­

najm niej wypłać klka ludzi za talią. Obiecuję ci, że 
będą niewidoczni, ale będą was mieli na oku z dalc’ n

(D. c. n ).
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Zachód słońca — g. 7 m. 56

cposirze^enia Zakładu Ms*fiorologll USE 
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Ciśnienia —  763 
Temp. Średnia + 2 0  
T«m p na/w. + 2 6  
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Opad —  2,1 
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Tema. Darom —  spadek 
Uwaga: —  chmurna zrań. i wueoaMrem 
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W I L E N S K *
DYŻURY a PTEK.

Dziś w nocy dyżurują naisiępujące a/pie 
Ai: Jundziłłn (Mickiewidiia 33i, S-ów M ińko 
wiozą (Piłsucisklugo 30)’ Chryścśńskieigu 1 
ksaplińskiegp (Ustro-bnam-iia 25); Fiieimono 
w« a c  i M aciejew icia (W ielka (29) Pietkic 
wiozt i Janusz ie« icłi ,Zaxzecej 20) _ 

Ponadto statie dyżurują apteiś: Puka
■Ani .-kolska 42); S*.antyr« (Legionowa 10)
1 Za jączkowskiego (W itołdow a 22).

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  I S T O W .
—  W alne zgrom adzenie RouzLnj Kole 

isrzy Program W alnego Zgromadzenia
Gkręgu W ileńskiego R o d tn y  K olejow ej w 
^niu 2 1’pca 1939 r p/rzed/siai-ia « t  nastę­
pująco.

Godz. 9,0(i —  haiDodińsitwo w kaplicy 
B. izsimabramskiej.
Godiz. 9,30 Ppzeiriar.s/z n » oiiientara no 

bossie i złożenie wieńca ne grobow cu „Mail 
Ai, Serca Syna'*.

Godiz. 10,30 Sn a.Janie dna ć.euegatów w 
•ołkalu klina „Znicz-* — ul. W iiwulsieiego 2.

Godiz. 11,15 Otwarcie W alnego Zgroma- 
Btoenia w bok atu kii.a „Z n icz1* —  ul. W  i w ul 
4kiago 2

1) Zagajon/e,
2) W ybór prezydium zebraniu
3) Przem ówienia powiła/nie;
4) Pow ołanie komksyj;
51 Oaozytamie protokółu  ostatniego wii 

ocgo zgromadzenia z on 26.1") to  r.;
6) Sprawo/znanie Za/rząoiu:
7) inrawozdianie kom isji newi/zyjnej;
8) Dyskusja nad s” rawozdiMi:am1
9) Uahwnilen/ie absolutorium Zamządlowi;

10) Rozpatrzenie w niosków  kooiisyj:
11) W ; bory uzupenno jące skład o so b nw y 

^airządu Okręgu;
12) W ybór delogałów  na Walne 7,grom *- 

°B®einie Stowarzyszenia;
13) Wotnc- wnioski.

i  I D Z H A
—  W ystawa higieniczna w I-lezie W  

*alacn gim nazjum  kupieckiego ks ks. P ija ­
rów w Lidizie odbyło  się uroczyste otwarcie 
'rystawv higien,cznej nrządizuoej przez Za- 
Itlad Ubezpieczeń S poleczmy eh w W arszawie

Uhezip.eiczah.ię Społeczną w Lidizie.

— Ostatnia rozprawa w sądzie Grodz­
kim w Lidzie. Sąd Grodzki w Lidizie roz­
patrywał sprawę W łodzim ierza Kuijjulora z 
Lidy, kitÓTy groj.it zabójstwem* Zofii Urba­
nowicz i podczas od/pro w adizainiia go do ko 
uiisai.atu przez funik ■.jom amisrów p olicji 
Bolesława Maci lewioza i Antoniego Brod/ow 
sk i ego Korzystając z nieuwagi eskortują 
nyoh w> diflłewł nóż i usiłował uderzyć nimi 
Polic-iamta. W  wyniku nosą/rawy sąd g/kazał 
Kumidora na łączną karę na 1 rok i 2 mie­
siące więzienna.

Była to ostali -a rozpraw a w starym 
kńdy-iuleu sądowym  przy ul. 17 Kwietnia.

—  PODATEK OD ŚW IEŻEGO POW IE 
TitZA W  LIDZIE. Wielkie wrażenie zrobi,a 
Uł  mraszlkańcadi miusua Lidy wieść o  tym, 
*<* nadleśnictwo lasów puństwowycn wpro 
wadziło podatek za przebywanie w lasach 
pańs wowyem.

Lwia pozbawiona najskromniejszego pai 
Ilu, w sikarme dini lała wyludnia się «o  po 
blisk.ch lasów. Największym powodzeniem 
ciesz-, się Jasek na Rośla/kach, w którvan co 
•dku odbyw ają się nawet festyny ludowe. 
Obecnie więc na skutek wprowadzonego za 
rządzenia pobierania 10 gr. od osoby za każ 
dorszow y wstęp mieszkańcy Lidy pozbawię 
•ń zostali i tej icdynei przyjem ność’ bez­
płatnego korzystania z Świeżego poww trza.

—  ZJAZD CZŁONKÓW  KÓL MŁODEJ 
^  Sł W  LiDZIE. W  I idz/ie odbył się do- 
'oozuiy powiatowy zjazd członków  kół mło

wsi w liczbie 500 osób. Uczestnicy po 
"ysłuchaniu nabożeństwa udali się ze srtan 

ram' na plac Chwały, gdzie przy pomniku 
podległości złożyli wiązanki kwiatów. Na 

®tępnic w sali szkoły powszechnej Nr 1 to 
rryły sję ob rady  t udziałem przedstawicieli 
miejscowych czimników.

W ysłano szereg depesz hoł lowniczych. 
podkreślenie zasługuje znamienny izeze 

Kół w życiu m iejscowych zrzeszeń miodzie 
°wycli, że wieś lidzka poraź pierwszy w 

frzem ówjeniach swych podkreślała goto

wość bojową w oi/ronie kraju.
Zjazd lauŁończył się wieczornicą wiejską 

z tańcami i widowiskami, oraz filmem kra 
jo w t j produkcji „H alka“  i dożynki w „Zie 
mi Lubelskiej".

—  BUDOWA MOSTÓW ŻEL.-BETONO- 
WYCH. W ydział Powiatowy w Lidzie przy­
stąpił do budowy trzech dodatkowych mo 
stów  żelazo-be tonowych na rzece Lidizki, 
oraz jednego na rzece Iwiejce.

Jeden most w Ludzie, dwa w Nowoprud 
c„cih. Ogółem na -zece LAuziei będzie sie 
H .tti m ostów żeiazo-betonowycłi.

—  LW Ó W  — LIDA 1:2 (1:1). W  Lidzie 
rozegramy został na miejskim stadionie spor 
tow ym  mecz piłki nożnej o mistrzostwo kia 
sy „B “  okręgu wileńskiego pomiędzy K S. 
„P arko wianka" II —  K. Strzelec.

Mecz zakończony został zwycięstwem 
drużyny strzeleckiej w stosunku 6:2 Sędzio 
wał dobrze Marcinkiewicz.

Z okazji poibytu w Niemnie k- irpusu kadie 
łów  lwowskich rozegrano w Lidzie towaTzy 
siu mecz piłkarski z m iejscow ym  W KS „Ru 
bież“ , z wynikiem 1:2 (1:1) na korzyść 15- 
dziam.

NIEŚW IESKA
  Katonie dla 20C dzieci. Staraniem

Zw. Pr. Obyw. K ob. w Nieświeżu odbyło 
się w przychodni tokarskiej badanie 200 
dizieci które niiebawem od jadą na kolon i c 
leitaic.

9 I I S H 1 E ^ S K a

—  NA FON. Złożoną do mej dyspozycji 
kwotę 54 zł (pięóaziesiąt cztery) przez Ra- 
aę Pedagogiczną państwowego liceum i gi«n 
naizjum im. Grzegorza Piraniuwicza w  Dziś 
ni/e w diuu 24 ezorwca br. tjl w dniu m oich 
imiemu przekazałem na FON.

'OLESKA
—  111 L a  Nb POMOŁY ZIMOWEJ. Acz­

kolwiek powiat tuniniecki jest jednym  z ne j 
uboższych powiatów  w W ojew ództw ie Pole 
SKum to jednak dzięki sprężystej i racjonal 
nej organizacji Powiatowego Komitetu, ora / 
uluuirności tut. społeczeństwa, może się pusz 
ozycić wynikami akcji Zim ow ej Pom ocy a 
miao.iwroie: w roku b. zebrano na Z im iw ą 
Pomwk. z terenu całego powiatu ok o ło  til ty 
sięcy w gotówce >1 .1/  uaturaiii (zboża, ziem 
maKOw, drzewa) na zł. około 5.00*/ czyi’ 
razem ok oło  68 tysięcy złotych, wyda jąc n:t 
saaiua akcję zł 25 tys.ęcy Komitet przestał 
W ojewódzkremu Komitetowi w Brześciu n. 
Bugiem netto około 43 tysięcy złotych

Akcją objęto było 276 rodzin btzrobot 
nycb fizyczai/ch i um ysbiwzoa 1. j. ok 4o 
900 osób.

Ponadto Komitet prowadza akcję świąle 
czaia dla bezrobotnych i ich oziec ' oraz kul 
turaJno-oswaatową, z której korzystała około 
2U0 bearobotnywch, zm niejszając przez ło 
wydatki sam /rządów  wiejskich i miejskich 
z tytułu opieki społeczaiej.

TE.ii FR | f , i l -Y K A
TEATR MIEJSKI RA POhULARCE.
—  Prz dostatni dzień przedstawień w 

Teatrze na Pohulance.
—  „Jam  jest miłość*' —  na przedstawić 

nlu popołudniow ym . Dziś, o  godiz. 16 Teatr 
ma Pohulance gra sztukę w 3 aktach (4 o d ­
słonach) J. D ołęg i - Kowalskiego „Jam  jest 
m iłość-' w reżyserii Z. Nowosada. Ceny po 
pulaitme.

—  ,/Szkarłatne róże1'. Dziiiś o  godz. 20 
przedostatnie przedstawienie uesip./łczcsnej 
komedii Bonedi etitiogo pt. ,Szkariatni- ró- 
że‘ ‘ z pp. W alentyną Alezundrowicz, Stani 
sławom JaŚKiewicziem i W ładysławem Su- 
nziyńskim w rolach głównych. Reżyseria Z. 
Suwana Piękna oprawa dekoracyjna J. I K 
Golusowie.

—  Jutro, o  godz. 20 osłatmre przedstawić 
niie .SzKarłatnycJi róż**.

—  Ostatnia ponoludnłówka niedzielna
J.utno, Teatr Miejski na Pohulance daije 
ositatnią pojpołtiidniówikę, przeć przerwą ws 
kacyjną, komedii m uzycznej w 3 aktach 
G. Tcyd^au p ł „Dam a od M aksima*', >— 
oeny popularne

TEATR M UZYCZNY „LUTNIA".
—  Dzialejara premiera „B aron Cygański'*.

W ystęp M, Nochowiozńwny. Dziś, o  godz. 
8,15 oji-etretka J. Strauss0 „Bairom Cygański'*. 
W  foterpr^tacji naszego »"społu  ujrzym y tę 
opeiretkę w oryiigiułnym opracow aniu  reżyser 
Jkim B. Foćańsk iego, z w yistęnem M. N oclio 
w iczówny. Atrakcją wielką będzie udział Ma 
ró, M iłaszewskiej w rola Ozipry Orkiestra 
pod dyrekcją  W  Siiroty Ceny letnie. Kasa 
orynnt, w ciągu dnia całego.

—  PopołuidnióiMka n «  z id n a  w „L utn i" 
„Baron Cygański *‘ w obsadzie prem ierow ej.

—  W Krynicy, dziś w Teatrze Z d ro jo ­
wym w Krynńr.y pierw szy występ Teatru Mn 
zvcznego „Lutnia** w operetce Raymonda

Błękitna Maska'*.
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W ł a ś c i c i e l  r o z r a c h u n k u  ( n a z w a  w y d a w n i c t w a )

nK U R J E R W I L E Ń S K I 1*
Nr rozrachunku

Na zł.

W płacający:
( n a z w i s k o )

( i m i ę )    --

Poczta

m i c j a c o w o ś ć  

u l i c a  _______

n u m e r  d o m u  , n u m e r  m t e s z k a n / a

-

Przefeaz rozrachuskowy

m m  rtr  l8k g t  w y ż e )

Właściciel rozracnunku (n?zwa wyaawnlctwa):

. KURJ ER W I L E Ń S K I "i**
W Pno, Biskupa Bandurskiego 4.

POCZTA: Wilno 1

P o d p i s
przyjmującego

Nr n a d a w c z y S t e m p e l
o k r ę g o w y

Czas u reg u low ać należności i od now ić  p re n u m e ra tę  na k w a rta ł 111-ci, 
W płacać p ro s im y  p rze k a ze m  ro zra c h u n k o w y m  na jpóźn ie j dc  5 lipca dla 
un ikn ięc ia  przerw y w o trzy m y w a n iu  „ K u rje ra * .

[cna włamania do apteki Jundziłła
Sprawca kradzieży 4000 zł. przed Sądem„
W  dniu 19 marca r. b. do mie­

szczącej sią przy. ul. Mickiewicza ap­
teki Jundzilła dokonano zuchwałego 
włamania. Łupem złodziei padto ok. 
4000 zł. Policja stanęia początkowo 
przed trudną do rozwiązania zagadką 
złodzieje Dowiem me pozostawili żad­
nego śladu, któryby mógi naprowa­
dzić na właściwych sprawców kra­
dzieży. Pomogi jednak przypadek. 
Oto w świecie przestępczym rozeszła 
się wiadomość o libacji, jaką spra­
wuje w mieszKoniu nieiakiego Ho- 
w.kowa, Witold Miklaszewski, znany 
w świecie złodziejskim pod pseudo­
nimem „Tolek*. Rzecz prosta, że po­
licja zainteresowała się powodem tej 
„uroczystości". Wkroczono do miesz­
kania już po zakończeniu libacji, za­
stano cały arsenał buteleK najwy­
tworniejszych win i koniaków i Jó­
zefa Różewskiego, jak się później 
okazałe jednego ze sprawców kra-

u i m i i i i i
Z N I C Z "

WILNO, BISKUPIA 4, TEL. . -41

Wykonu). mielkit|o roaz.Ju 
roboty w z.kiesi. druk.rstw.

PIlMKTUALNlE -  TANIO —  SOLIDNIE

dzieży. Od nitki do kłębka, a wyja ■ 
śniło się, że libację obchodzono z 
powodę udanego włamania do apte­
ki Jundziłła. Sprawcami zaś Dyli 
wspomniany wyżej „Tolek" oraz dwa, 
jego przyjaciele: Józef Rózewski i 
Antoni Kondratowicz. Działali oni w 
porozumieniu z woźnym apteki Jó­
zefem Wołejszo, który dostarczył im 
kluczy od bramy wejściowej. Ze skra­
dzionymi pieniędzmi złodzieje udali 
się do mieszkania Władysława Nowi- 
kowa, gdzie scnowalr je w patetonie. 
Pieniądze policja odnalazła, Drakio 
jedynie Kilkaset złotych wydanych na 
oblewanie udąnego przedsięwzięcia 
(wówczas). Obowiązki gosp. domu 
pełniła siostia Nowikuwa Zawadzka.

Wczoraj sprawcy te, głośnej kra­
dzieży zasiedli na ławie oskarżonycn 
Sądu Okręyowego. Proces w świecie 
przestępczym wywołał ogromne za­
interesowanie tła sali sądowej zna­
lazło się sporo przedstawicieli świata 
podiieninego, W obronie oskarżo­
nych wystąpili ■ adwokaci; Sztukuw- 
ska, Jankowski, Kowalski i Kow­
nacki.

Późnym wieczorem  Sąd ogłosił 
wyrok, m ocą którego Kondratowicz 
i Różewski skazani zostali na 5 lat 
więzienia, Miklaszewski na 2 lata, 
W ołejszo na 2 lata z zawieszeniem na 
przeciąg 3 lat, Nowikow na 8 miesię 
cy

Pozostałą oskarżoną Zawadzką 
Sąd uniewinnił.

Klesza pożarów w  H eśw.esk m
Spłonęły 23 buciynki, 33 s z t  zwierząt domo­

wych, 6 osób zdbilych
W  ciągu ubiegłego tygodnia po­

wiat nieświeski nawiedziła klęska po­
żarów od pioruna.

W e wsi Zabłocie gminy Horodz- 
kiej w czasie burzy spłonęła obora 
wraz z Inwentarzem, spaliły się dwie 
jałówki, dwa buhaje, krowc i sześna- 
ście owiec.

W  Ci^icierowcu gm. Hrykowiec- 
kiej spłonęły dwa domy mieszkalne 
spichrz i stodoła.

W kol. Clrwiedż gm, zaostrowiec- 
kiej spłonęła obora, trzy krowy, cielę 
cztery owce i trzy świnie,

w Liskowie gm. simawskiej kilka 
stodół.

W e wsiach Bałwań, Pohiblówka, 
LuDieniec, Buzuny, Rakowie ł Ku- 
nosa gm. howerniańskiej, spłonęły 
domy mieszkalne i stodoły w ogól­
nej ilości 9 budynków.

W Zaturji spłonęia^stajnia z końmi. 
W  Urwiedzi dom mieszkalny Kor- 

szuna Arsenjusza, w czasie pożaru 
zginęła w płomieniach żona Korszuna 

W kol. Jażewicza gm. Kłeck, od 
uderzenia pioruna została kontuzjo­
wana 60 letnia Kata-zyna Bliźniak, 
którą wydobyto z płon cego domu 
i odwieziono ao szpitala.

Ma drodze m iędzy Zaostrowieczem 
i M oroczą został zaDity w czasie burzy 
Boneiaryk Bazyli z O ecierow ca .

W e wsi Kaczenowicze, w czasie 
kopania fortu, zostań rażeni pioru­
nem Wł. Mieroszewski i Kazimierz 
Szumrowski, który zmarł w drodze do 
szpitala. Ogółem pastwą płomieni 
padło 23 zabudowę nia, 6 osób po­
niosło śmierć, spłonęło 33 sztuki 
żwierząl domowych.

Z siekierami napadli na właścicieli
mieszkania

Rannych przewiemrmo do sznitala
W cioraj koło  godziny 7 wie­

czorem przy ulicy Trębackiej 46, 
zostali ciężko poranieni siekierami 
właściciel tego domu, *16 letni To­
masz Stankiewicz oraz jego  45 let­
nia żona Maria Obu wymienionych  
w stanie ciężkim przew ieziono do 
szpitala.

Napadu dokonał lokator tego 
dom u Madzia wraz z żoną Marlą. 
O boje żywiąc urazę do gospodarza  
uzbrojeni w siekiery wtargnęli do 
mieszkania Stankiewicza i poranili 
m ałżonków .

Sprawców aresztow ano.

Burza wywróciła 12 stodół
Nań terenem gm iaj Kozłowskiej po w 

postawsklego przeszli bu za, podczas której 
w yw róconych  zostało 12 stodół, oraz z kil 
kunastu budynków  pozrywane zostały da 
chy i uszkodzone drzewa ow ocow e,

Również nad terenem gminy jażnter 
sklej, pow  dzlśnieńsklego przeszła bnrza % 
huraganowym wiatrem, wyrządzajgc bardzo 
poważne straty w budynkach gospodar­
czych, sadach i drzewostanie leśnym-

K O Y E L
„ST. 6E0RGES"

m W I L N U
PW r#noiTgdny — Ceny przystępna 

Trlafony *  poKojach

I
W ILNO

SOBOTA dnia 1 Lpcs 1939 roiku.
6,56 Pieśń poiranna. 7,60 Dzienroiik por. 

7,15 P .osenk ; marynarskie (płyty). 7,45 Kon 
cert poranny w wyk, ork. w ojskow ej pod 
diyir. por. Aleksandra Kutki. 8,15 Z m ikro­
fonem  przez Polskę; „Jastrzębia Góra*'. 11 57 
Sygnał czasu i hejnał. 12,93 Audycja po- 
tudrnuwa. 13 00 W iadom ości z miasta i pro­
wincji. 13,05 Program na dzisiaj. 13,10 Mali, 
skrzyneczkę prowadzi Ciocia Hala. 14 00 
Muzyka lekka (pły-tyj. 14,30 Czyje Ło jest? 
— kwadrans speakera. 14,45 Audycja dla 
dzieci: „Jak lo milo latem bywa'*. 15,15 
Muzyka popularna w wyk. Ork. Rozgl W ij 
pod dyr. Władysława Szczepańskiego. 15.45 
W iadom ości gospodarcze 16,00 Dziennik 
popołudniowy. 16,10 Pogadanka akluaima. 
16,20 Recital fortepianow y Jerzegc Lefeld,a. 
16,50 Gr się dzieje w gniazdach?: Młoda 
para zakłada gniazda. 17,00 Nabożeństwo 
z Ostaej Bramy Tr. do Bar. 18,00 Ane i pie 
śni w łoskie —  śpiewa H. Łosakiewicz-M o- 
licka. 18,30 Kwartety Ludwika var Beetho- 
vena (płyty). 19,00 „Charaktery** — „T e o ­
dor ma słaby cnarakter’* — pow ieść mó- 
wiona. 19,20 Rezerwa. . 19,30 Audycja dla 
Połaków  za g r a n g  20,00 Melodie Ziemi 
po,tek i ęj — „ f  „m orze śpiewa'*. 20,25 Audy­
cja dla m łodzieży w iejskiej: ..Młodzież w iej 
s‘ ;a w pracy samorządowej'* —  pog. M 
Ulechny. 10,35 W ileńskie w iadom ości spor 
towe 20,40 Audycje in form acyjne 2100 
„Panna w odna" — operetka nuorskj w 3 
aktac.ii. 2 5,00 Ostaliyfe wuadomości i kom u­
nikaty , 23,05 Zakończenie nrogramu,

NIEDZIELA, dnia 2 lipca 1939 roku.

6,50 Pleśń W ilaj Panno. 7,00 1 Jogu-.un 
m, dizisiaj. 7,05 V. radoaności rounioze dla 
Ziem Północno - Wschod/n.cli. 7,la Melodie 
ludowe. 7,30 Gazetka rolnicza. 7,45 O czym 
będziemy radizic w Kółkach roln iczych ' —  
gawęda. 8,00 Dziennik poranny 8,15 Kon 
cert „orammy w wyk imaniu Orkiestry Ma 
ryznanki W ojennej w Gdyni. 8,45 Trau.snuisja 
fragimeaiju proces/i m orskiej w Gdyni. 9,00 
Transmisja nabożeństwa z kościoła  iw . 
Krzyża w W arszawie. 10,30 Koncert z płyt. 
11,57 Sygnał czasu. 12 00 Hejnał. 12,03 Po 
ranek m uzyczny: W ykonaw cy: W ileńska or 
kieistra syimfoniozina pod dyr. Kazimierza 
Hirdulaka i Czesław JJażewicz —  waltornia. 
13.00 W vj;jik i z pism Jóaefu Piłsudskiego. 

43,05 Życie literackie W ilna —  Felieton Je 
rzege Bamiewskie/go. 13 15 Muzyka obiado 
w» —  Orkiestra K "meraJina pod dyr. F. Ry 
lackiego. 14,45 - „Czytam y Miok ew icaa" — 
Pan Tadensz ks. I. 15,00 , Na koralow ych
rafach** -— pogadanka przyrod o :cza. 15,10 
Rok pleśni ludow-ej —  udycja słow no mu 
zyczuua w wyk. zespoj a „Kaskada1*. 15,35 

Ksiądz August-ti Kcodecki'* —  pogadanka 
15,45 Audtyc.ia dila młodizieży wie.iskiej. 16,15 
Kwadrans w ojskow y. 16,30 Utwory m orsk e 
Feliksa N owow iejskiego. 17,15 „K to odp o 
w ie "?  —  audycja w opr. T. Unkiewicza.
17.30 Podw ieczorek prizy m ikrofonie. 19.00 
„  luhilensz Ciotki Albunowieij*' audycja słów 
no muz/czina z pow odu dziesięciolecia pra 
rv  przeć m ikrofonem  Ciotki Albinoweij. 
19,55 Gawęda aktualna. 20,05 Wiileńsk e 
W iadom ości SoorUowe. 20.10 Audycja in for 
m acyjna. 21.15 Konce/rt ronr-w kow y. W 
przerwie o godz 22,10 „Rooaalio idż o łw o  
rzyć'* —  skecz. 23.00 Ostatnie wiadoiTiości i 
hommmlkaty. 23,05 Zakońcizerne programn.

RAKANOM1CZF
SOBOTA, dnia 1 liioca 1939 r,

13.00 W iadom ości z naszych stron. 13,10 ’ 
K alejdoskop taneczny: I. Tańce polskie (pły 
ty). II. „Tazz" (płyty), 14,00 Nasz program
i komunikaty. 20,25 Audycja dla młodzieży 
w iejskiej: „Przysposobienie rolnicze w Bara 
nowiczach*' —  pog. W itolda Rodziewicza. 
20,35 W iadom ości dla wsi.

NIEDZIELA, dnia 2 llpea 1939 r.
7.00 Nasz proigrrm 7,20 Porody roJmicze 

(odpowk dni na liis/ty) —  inż. Anna Resr ge- 
równuL 13.05 Recytacji : „Odtenaka za w ier­
ną służbę" —  wyjątek z pow ieści Struga.
19.30 W ieczorynka „Kupała* * —  opr. W ło- 
dnumleirzf YVTi(rsbiuka —  wyk. Gimnazjum z 
Nieświeża, 26,05 W .adiom oso z n /szych 
stron.
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Z TEKI PULICYJNEJI
Kazimierz Duszyński (Połocka 42) 

zameldował policji, że gdy znajdował 
się przy karuzeli na ul. Lelewela, 
wypadła mu z kieszeni portmonetka 
z zawartością 19 zł.

Z tegu skwapliwie skorzystał jakiś 
osobnik, który szybko podniósł ją 
l zaczął uciekać. W  wyniku pościgu 
osobnika tego zatrzymano.

Władysław Daszewicz (Obozowa 1) 
zameldował, że na kiermaszu Piotra 
i Pawła kieszonkowcy wywołali sztucz­
ny tłok i skradli mu zegarek. Policja 
złodzieja zatrzymała.

Hilarowi Zienkiewiczowi (Rudnic­
ka 8) skradziono rower, wartości 
150 zł. Policja wykryła sprawcą kra­
dzieży i zwróciła rower poszkodo­
wanemu.

Wacław Strauss (Pioromont 39) 
znalazł na brzegu rzeki Wili. ubranie 
chłopca w wieku lat 10— 13. Ponie­
waż nikt o ubranie nie upominał się, 
zachodzi przypuszczenie, że właściciel 
ubrania utonął. Policja zarządziłc po­
szukiwani.

Przy ul. Wielkiej 30 znaleziono 
podrzuconą dziewczynką w wieku 
4 miesięcy. Podrzutkiem zeopieko- 
wała się Izba Zarzymań. (c).

* j i H u a  z D o ż o w  o - t o w a r o w a  

i  { m a r s k a  w  f r i t a i e
z dnia 30 czerwca 1939 r.

Ceny za towar standartowy lub średnlol 
jakości za 100 kg w handlu hurtowym, pa­
rytet wagon st. W ilno. (Len za 1000 kg f-co  
w agon st. załadowania). Dostawa bieżąca 
norm alna taryfa przewozowa.
Żyto 1 standart 15.50 15.75 ^

U 15.—  15.50
•  “  • |

Pszenica jara jednolita 1 st. 24.— 24.50 
, _ zbierana II » 22.50 23.50

Jęczm ień  I standart
U „ 17.75 i8 v 0

III m 17.25 17.75
Dwies 1 I  17.75 18.50

U 1 7 -  17.75
Gryka I > 22 —  2L.50

11 .  21.50 2 2 . -
Mąka żytnia wyciąg. 0 —30% 29.50 30.50

.  i ft 0— 55%  26.50 2 7 . -
„  razowa 0 - 9 5 %  z0.50 2 1 .-

Mąka pszen. gat. 1 0— 50% 45.—  46 —
.  1-rt 0— 65% 44 —  4 5 . -
,  II 50— 60%  35.—  3 4 . -
.  II 6 0 -6 5 %  28.—  29.—
, III 65— 70%  21.—  2 2 . -

„  „  pasrewna
Mąka zlem nlacz. .Superior*  —  —

.P rim a* —
Otręby żytnio przem. stand. iO 53 I I .—

.  przen. ś~ed. przem . s t  11.25 11 75
Wyka * —  —
Lubin niebieski 9 25 10.—
Siem ię lniane bez worka 47.—  48.—

Len niestandaryzowńny:
Len trzepany H orodzlej —  —

.  .  W otożyn 1 7 /0 .— 1810.—
Traby — —
Mlory 1440.— 14S0 —

Len czesany H orodzlej —  —
Kądziel horodzIejsKa —  —

.  grodzieńska 1540.—  1580.—
Targanlec m oczony  900.— 940 ■

„ W o  loży ri IOjO.— 1070 —

A N T E N Y
ZBIOROWE, PIORUNOCHRONY, naprawa i iaoow anie 
aKumulatorów radioaparatów. Chrześcijański Zakład

" t f  Ostrobramska 20 
blisko Dworca,3 a I)F0-SERWICE

H E LIO S i ostatm dzień v v  z a k o c h a n a  p ^ n i s <
W  rolach ołów y c : Fred A 5T A IR E  f Glriger R O aE ltS .

Jutro prem iera „ S U  B n t E T  H  /% * *  z Ollmpe Bradną 

2. 99:S  Z .  A  U l  G  H  A  J  * *  Charles Boyer i Loretta Young

Reprezentacyjna Kino c g / i n o Dziś ostatni dzień

€ M Ł K A I \ I i* uram at ludzi skazanych na walkę z żywiołem  
W roli głów nej CHARLES BICKFORD 

Jutro premlara. Ł m ocionująca  treść. rzebojow e piosenki.

„Mój^przyjęcie! maharadża" Ceny biletów o b r  żon e d c  25 gr 

Chrześcijańskie kino Dziś. Najpiękniejsza t najweselsza polska kom edia  muzyczna

swiA owiDj hanemy miłosne
W rolach g łów n y ch : Mankiewiczdwna, Halama, Zimińska, Żabczyński i Sieiańskl

Okazia taniego kupna
W  dniach 3 i 4 lipca rb. c godz. 16 w .aJa 

licytacyjnej firm y „O kazja1* przy ul. W ileń­
sk iej Nr 28 m. 1 cdbedizie się dobrow olna 
licytacja  różnych przedm iotów : złota, sre 
bra, mebli, dywanów, kilim ów, obrazów , 
sztychów, platerów, kryształów, porceU ny 
maszyn dc szycia i do pisania, anty/ków itp. 
Ceny w yw oław cze rew elacyjnie niskie. Prz- ,i 
mowami® zleceń d o  sprzedaży kom isow ej 
licytacji otllbywa się cudzmeń od. 9 d o  19 w 
i in n ie  „Okazja*1,

firm a „O K A ZJ41* 
W ileńska 26, tcl. 29-95.

i sm.-wii ir:GgYPAPSZEZSĘSieMIE 
B0ŁE BŁOWYZEBOWilft

i ł< -•wrai”"' tobr. .KOGUTEK"
GĄSECKIEGO

lyOtO w opakowaniu higionlacya w TO R E B K A C H

Ogłoszenie
Zarządu M iejskiego w Lidzie o  przystąpie­
niu d o  sporządzenia ogólnego planu zabu­

dow ania Miasta.
Na podstawie art. arl. 7 — 51 Rozporzą 

dizenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
16 lutego 1928 r. o prawie budowlanym  i 
zabudowaniu osiedli (Dz. URP Nr. 23, poz. 
202) w brzm ieniu zm ienionym  Ustawą z din. 
14 lipca 1936 r. (Dz. URP Nr. 56, poz 405) 
Zairząd Miejski w m. Lidzie podaje d o  pu 
biicznej w iadom ości o  przystąpieniu do spo 
rządzenia og łln ego  plamu zabudowania na 
obszarze objętym  obecnym i granicami a-a- 
munisraicyjnj-mi miasta Lidy

Z treścią m ającego być sporządzonym  
projektu  planu zabudowania interesowani mo 
gą się raznajaim ać w Wydziile Technicznym  
M iejskiego w m. Lidzie (ul. irfT. Pułku Su 
walsk-ego Nr 3), od  dnia 15 do 30 września 
1939 r. codziennie, z wyjątkiem  niiedried i 
dni świątecznych, od  gctdlz. 10 do 12, a po 
tyrn terminie do dnia 7 października 1939 r. 
mogą zainteresowani zgłaszać w w yżej w y­
m ienianym Bimrze Techniczni, m wnioski 
dolycząoe pow yższego plamu zabudowania.

Burm istrz/— ) ZadUrskl.
Lida, dnia 28 czerw ca 1939 r. N-T. 

V. 4/10.

Oq?oszeniR
Sąd Grodzki w  Baranowi czach w spia  

wie upadłość firm y „Syndyka! RoHn.ezy w 
Baranow iczach1* spółka z ogram, odpow . w H 
kw idacji, zawiadam ia, że przedłożony przez 
syndykat masy planu- podziału można pnzegłą 
dać w sekretariacie Sądu Grodzkiego w  Ba 
raitowiozach oraz że w ciągu dwuclt tygodni 
od  daty obw ieszczenia w Momitoirze Pol 
skim można w nosić przeciw ko pianow i za 
rzuty.

kta Co 197/38.
Sędlzia Komisarz 
(— ) Z. Am ster.

Kupię dom
z długiem banku 
Wpłacę 20 tysięcy 
Oferta pisemna 

do Redakcji „Kurjera Wil’ “ 
pod „777“

IM

A K U S  C E R K I
f t f

A K U S Z E I I K A
H a r ia  L a A n ę ro w a

przyjm uje od godz. 9 rano do godiz. 7 wśecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 3 róg ul.

'i-go Maja obok Sąuu.

Kupno I sprzedał
w n n iM iww n w ifh ą n ł u m i H i f f f "

s e it c c l łA M  tanio k aw itn uę z pow odu 
wy j izdu do Gdyri. W ilno. Wileńska 9.

SPRZEDAJE SlĘ nie drogo: maszyna 
susz irmit uia. do krajania jarzyn i suta su - 
szairuuaue. W ilno, ul ArchnicIska 12 m 5

DZIAŁKA ziem i pół hektara, zalesiona 
przy sit. Czarny Bór sprzedaje się. Dowie 
dziiieć się: Konarskiego 20 m. 1.

MOTOCYKL Z WÓZKIEM w bardzo 
dobrym  słanie sprzedaje się z  pow odu wy 
jazdu. Oglądać o d  9— 20, garaże Palm.na. 
Boks 5.

KUPIĘ ROW ER okazyjnie, mało używa 
ny. SołUniska 1, Łukaszewicz.

CENY MLEKA i NABIAŁU od 1 Jiica 1939 r.
Zrzeszania Producentów Nabiału

Spółdzielnia  z  odpow . udział, w Wilnie, ul. Podgórna 7, tel

M leko nuteiKowe w olne od  gruźlicy dla dzieci 
HIśko  butelkowe t. yoorowe 
rfieko ptłne na miarę
Śm ietana kwaśna zwyklt 
Sm etanu kwaśna ./yborowa 
Ser blaly pełnotlu: ty 
Miód

22-22
Hurt De'al

litr 0.77 C.32
0 21 0.25
U. l7 C.20

kią 1.10 1.30
1.25 1.50
1.10 1.40
1.80 2 —

«  ftfi BRRPńRfl
STflNWYCK

LflTTtRZYNfl
HEPBURN

Dziś początek o  godz. 2-ej

* „Wielki dzień
2. Drapieżne maleństwo

UWRGfl I Ha iadunie  publiczności jako nadprogram :

Polska od Bałtyku odepchnąć się nie da
nNie damy ziemi" i „Poiska w Gdańsku"

M l i ®
ul. Nowogrodzka 8 

telefon 21-67

iĘts'*sjS* pęfńp*

1.

2.

Ceny: balkon 25 gr. Parter od  40 gr. Początek o  2-ej 
Dziś wielki podw ójny progra m !

R Y C ER ZE  P U S T Y N I
Z 7I  G K / ć - C M

K I N O  Dziś. Ucztą dla w-roku, słuchu i serca jest wspaniała kornedla p t.
Rodziny Kolejowej “  * -  “

ZNICZ Niewinnie się zaczęło../*
Wiwulskiego 2 z Loretą Young i Tyrone Powerem w roi. gł.

N adprogram : DODATKI. Początek o  godz. 6-ej w n edzieie I święta o  4-ej

Dz ś film o  dram atycznych dziejach zatopionej łodzi podw odnejQ 6 W ;S K O I „Alarm n? morzu
w rolach głównych Pat OkBiien, Wayne M rns, óaorge brtnt
Nadprogram UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o  g. 6, a w uiedz. 1 święta o 4.

— cm MKama am m am

rAMATOL

I W ,
Nauczam jeździć

m otocyklem  szybko i tanio, oraz w ynajm uję 
S. Stan/kie w ioz, Rzeczna 8—2. (Zakręt).

L E T N I S K A
T̂TTYTTTTTfyyTYTTfTT?TT?TTTTTfTTTTTTTTyTTY1

D W uR E K  NOWOGRODZKI przyjm ie 
kilkanaście onób na lato cena 3 złote. Ku- 
resipondencje k ierow ać Słatkowszczyzua 
poczta Roihotna.

LETNISKO we dworze. W ybitnie zdrowa 
m iejscow ość, dom duży, wygody, fortepian 
dużo książek, kąpiel, łódka, brydż, rybo- 
łóstw o, wyoieczki nad Narocz i Szwakizty. 
Dov iedzieć się w „Kurjerze** szczegółów .

I  E l NISKO w lesi." sosnow ym  w pobliżu 
Wvtna, 2 p ok oje  z kuchnią i pok ó j z kuch 
rai i W iadom ość w Adunie. „K urjera Wi 
leóskiego od 9 do 4 po poł.

U l

P R Ą C A
rryw tyyw  * * i» *  * f t f f t f f f w w i

MIERNICZY mogący s-ajnodizieluiie pro- 
wadiz-i  ̂ pomiiairy większych ob sza jów  grun 
tów  jest potrzebny. Zgłoszenia składać dio 
Ad.mitn/is/fcralc ji „K urjara  W ileńskiego4‘ pod 
„Akoird)*'.

POSADY bnchailiteca, kasjera lub t. p. po­
szukuję. Złożę kaucję. Adm. „K urjera W i­
leński ego{{ sub. „Kaucja**,

Węgiel Eiimienny
z najlepszy cli górnośląskich kopalń ^raz 
koks najtaniej i na dogodnych warun­
kach można nabyć w firm ie Kazimierz 
M ARKIEW ICZ, Zygmuntowska 24, tel. 

25-32.

4AAAAAAA44A4AAAAA4AAAaaaA4AAAAAAAAAAaaaa aj,

S t o l p e c l c i e

SPOLDkJJLI.NiA ROLNICZO - HANDLO­
WA w Stołpcach, Plac Kościelny 2 lei. 71 
sprzedaje: oawozy sztuczue, uraszycy, ua- 
rzędi.ia rotu.cze i gaiauienę żelazną, arty­
kuły spożyw cze, i kolom D ue, ua-.ona zhob, 
materiały opalowe i buaowlane, nieb *,raz 
prowadzi rom isow ą hurtownię sciU.

Skupuj*-; -  ztiuze wszc... 
oraz trzodę chlewną.

KOMUNALN4 KASA OSZ< ZĘ D N O siJ 
po w. stołpeckiego w Stoipcach ,ui Hiłsudsk le 
go 81 istuieje c i roau l y . ,  Wkiady osz­
czędnościow e wynoszą ponad 309 ty». zł. 
K. K. O. przyjm uje wkiady od 1 tiuiego.

ź
SOK Św-ętojausklego Ziela —  Mgr Ed­

ward® Gobieca — .jtosuje się przy cierp ie 
Iliach wątroby, żołądka, Kaszek i nerek. 
Skla I Główny, W arszawa, M iodowa 14.

Kino Teatr „ P A N M
w Baranowiczach

Dziś wielkie arcydzieło w naturalnych 
kolorach  realizacji gen ia lnego fl. Kordy

Innie mówią
W roli gł. cudow ne dziecko Sabu, ► 

Raym ond 1 inni ►
rrrrTTT » * w m frm rT »n rm T T T łT im Tm r

r f T t f t r r f l i r t , , , . . .

CHRZEŚCIJAŃSKI KANK LUDOW Y w
Nieświeżu jest najstarszą instytucją kredy 
tową na terenie W ojenooizty/Ł N ow ogródz 
Lieigo. Przyjm uje wkłady na oprocem-U/wa 
nie. W ydaje członkom  pożyozk

Komunalna Kasa Oszczędności pow . rne- 
•wieskiego w Nieświeżu, przyjm uje wkłady 
ud 1 złotego.

Pow iatow a Spółdzielnia Rolniczo - Han- 
dl«w a t  odpow. udziałami w Nieświeżu, lek 
89. ddziały; w Kłecku 1 Snowie Zakupuje.- 
wszelkie ziem iopłody — trzodę chlewną — 
bydło. Sprzedaje: maszyny i narzędzia rot 
n cze — nawozy sztuczne — artykuły   bu­
dowlane.

Jan Gledroy7-Juraha —  „W arszaw ian­
ka". Nieśwież, s t  W ileńska 34. Sprzedaż 
ow oców  południow ych i aeiikatesów.

u łMti i im ł m i i i i i i ł . ł m . i n . .  . . . . . .

K i n o  „ A P O L L O "
w  Baranowiczach

W ielki podw ójny program :
1) Emoc|onująsy dramat osnuty na 
tle w spółczesnej wojny w Chinach pt.

Niewolnica Szanghaju
2) Na.większy film lotniczy p. t.
Skrzydła nad. Honolulu

fłn T T rrrm »T T m łT W ł?łvn łrrtm rłm i

H E IA K T O ^ Z Y  D Z IA Ł Ó W i W ład ysław  A b ra m ow icz  —  soraw y kulturalne litewskie i w iadom ości * m. Lidy; Z b ig n iew  C ieślik  —  kronika zam iejscowa; W łod zim ierz  H ołu b ow lcz  —  sprawozdania sąuowe 1 reportaż 
.specja ln ego  wysłannika*; W itold  K iszki* —  wiad. gospodarcze i polityczne (depeszow e i telel.); E ugenia M a sie jew sk a -K ob y łłń sk a  —  dział p . t. „Z e  świata k ob iecego*; K atlm ierz Ł ę czy ck i —  przegląd Drasvi 
J óze f M aślinski —  recenzle teatralne; A natol M lkuiko —  felieton literacki, hum or, sprawy kulturalne; Jnrosław  N iecieck i —  sport; H elena R om er  —  reeenzle książek; E ugeniusz S w la n łew icz  —  kron ik , wileńska;

Józ~ ł Ś w ięcick i —  artykuły polityczne, apołeczne I gospodarcze.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wtlno l 
C e n t r a l a  W ilno, ni. BiskuDS Bsndurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. G odziny przyjęć 1— 3 po południu 
Administracja: tel 99— czynna od godz. 9 30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów  nie zwraca.

wm m m m aum sm 8

O d d z ia ły : N o w o g ró d e k , BazyUańsks 35, teL 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; B aranow iczu , 
Ułańska U ; Łuck, W ojew ódzk i i .  

P rzed staw ic ie  s tw a : Nieśwież, Kłeck, Słonim, 
Stołpce, Szczuczyn W ołożyn Wflejka G łębo­
kie. Grodno, Pińsk, W ołko ysk, Brześć n/B.

CFNA PRENUMERATY 
m iesięcznie: z odnoszeniem  do 
domu w krain — 3 złą ca grani­
cą 6 zł., z odbiorem  w admini­
stracji żŁ 2.50 na wsi, w miej­
scow ościach, gdzie  nie ma urzędu 
pocztow ego ani agencjj ^  j.6 0

CENY OGŁOSZEŃ: Za w lertz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., sa tekstem 
30 gr, d<-obne 10 gr zi wyrar, Najinniesze ogłoszen ie drobne liczym y za 11* słów  W yrazy 
tłustym drukiem liczym y podw ójn ie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* me przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń  do odpow iednich  rubryk z .leżn y  jest tylko od  Adm inistracji. Kronika 
redakc. l komunikaty 60 gr za *■ . sz lednoszpaltowy. Do tych etn dolicza się za ogłosze­
nia'cvfrowe tabelarrczn- 50% . Uk‘ - o  ogłoszeń w tekście 5-lam ow y, z* tekstem 10-łamowy 
Za ticść  ogłoszeń  1 rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpow iada. Administracja zastrzega 
sobie prartł zmiany terminu druku ogłoszeń  i ule pr-ryjmuie zastr-eżeń niejsca. O głosze­

nia ss przyjm ow  ne w gc dz. 9.30 — 16.30 17 — 20

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. z o. e. Druk. „Znicz*, W ano, uU B.sk. Bsndurskiego 4, tel. 3-40 um, a s. Kon««w.itu** wi tasua h


